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Wymiana depesz w sprawie spotkania Stalin- Truman 


Generulissimus Stalin proponuje 


Komuniści Japonii prowadzą 
walkę o jednolity front 
cja TRWA = (PAP). — Agen- 


S donosi z Tokio: Przed 


e 


stawicje] 


k ) , 
'aCzącę na odmowę kierownict- 


g (OWY JORK (PAP). — Jak 
ty Osi radio Penjan, akcja par- 
„zancka i rewolty wojskowe 
jizeCiwko marionetkowemu rzą 
poł Li Syn Mana w południo- 
sią Korei trwają z niesłabnącą 


wd prowincjach Czun Czen 
Woz Na południu i na północy 
zwy INCJi Denla oddziały wy- 
raj leńcze rozszerzyły swój te- 
kles działania i zadały poważne 
À ki oddziałom wojsk regu- 

Ych i policyjnych marionet- 
h ego rządu. Partyzanci w 


Zakończenie 6 wspólnego kursu 
- działaczy terenowych SL i PSL 


K w Centralnej Szkole Poiitycz- 
wl Stronnictwa Ludowego” w 
m wie odbyło się w dniu 1 

4. uroczyste zakończenie 
b ólnego 6 kursu szkoleniowe- 


R, 


„Na uroczystość tę przybyli 
| m; dstawiciele Naczelnych Ko- 
Þa tów Wykonawczych SL i 
Lo w osobach prezesa SL Ba- 
cza Wskiego, prezesa Rady Na- 
GzjMEJ PSL Wycecha. wicemin. 
Incarczyka i dr. Thomasa. 

łez A wstępie zabrał głos pre- 
šel Stronniciwa Ludowego po- 

aranowski, który m, inn. 
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Spawacz 


nA czoło wszystkich przodow- 
Gazie pracy w Zakładach H. 
Wax Skiego wysunął się Cze- 
U "Michałek. Nowy rekordzi- 
h,,JSSt spawaczem, zatrudnio- 
kóte ZY spawaniu metalowych 
| wa.» potrzebnych do produkcji 
| onw towarowych. 
Miera y listopadzie ub. roku 
łek wykonał 500 proc. A 
Wy cnie przez zwiększenie 
< alności SA dziennie 1.250 
a . co daujc przecięt- 
-Esięcznie TTU proc, normy. 
tam: Michałek ma lat 4%. 
"uje w Zakładach H. Cegiel- 


| nolitego frontu. 
j Japońskiej Partii Ko 
dn fsty cznej Gówiadczyr. nie 
Wa partii socjalistycznej współ- 
Pracy z komunistami, partia ko 
'munistyczna będzie w dalszym 


A 


Ruch wyzwoleńczy w Korei 
rozszerza łeren dzialania 


działaczy terenowych SL i. 


Michałek z Zakładów 
Cegielskiego osiąga 770°% normy 


"skiej „international News 


-ciągu dążyła do utworzęnia jed- 
Partia komunistyczna zwróci- 
ła. się do Kongresu wytwórczych 
związków zawodowych i związ- 
ków zawodowych robotników 
łączności oraz państwowych ko- 
IELZ apelem do wałki o utwo- 
rzenie jednolitego frontu. 


wodowych. 
obecnej chwili zajmują rejony 
górskie w okręgach Dosen i 
Rwanian. 

Po dokonaniu inspekcji w re- 
jonach objętych - powstaniem, 
generał} Bem Su, składając spra- 
wozdanie na posiedzeniu Zgro- 
madzenia Narodowego  połud- 
niowej Korei, oświadczył, że 
oddziały partyzanckie stale po- 
większają swój rejon działania. 
Raport gen. Bem Su- wywołał 
wielkie zaniepokojenie wśród 
członków Zgromadzenia. 


Na miejsce dotychczasowego 
radzieckiego zastępcy sekretarza 
generalnego Federacji, Fallina, 
który ustąpił ze względu na zły 
stan zdrowia, wybrany został 
przedstawiciel ZSRR, Rostow- 
ski. 

Po dokonanych zmianach, 
skład władz naczelnych ŚFZZ 
przedstawia się następująco: 

Funkcje przewodniczącego Fe- 
deracji aż do zwołania jej Kon- 
gresu, pełni tymczasowo wice- 
przewodniczący di Vittorio. Wi- 
ceprzewodniczącymi są: delegat 
radziecki Kuźniecow, francuski 
— Le Leap (na miejsce Jou- 
haux), chiński — Li i południo- 
wo - amerykański — Toledano. 
Sekretarzem generalnym pozo- 
staje Saillant. Jego zastępcami 
są: Rostowski i Gebert. 

Pozostało nieobsadzone stano- 
wisko trzeciego zastępcy sekre- 
tarza generalnego, odpowiedzial- 
nego za departament kolonialny, 
na którego czele stał dotychczas 
delegat CIO — Cope. 

Po ożywionej dyskusji nad re- 
feratem di Vittorio w sprawie 
międzynarodowych departamen- 
tów zawodowych, Komitet Wy- 
konawczy ŚFZZ uchwalił rezo- 
lucję, przypominającą, że ŚFZZ 
od chwili swego powstania nie 
szczędziła wysiłków, aby depar- 
tamenty takie powołać do ży- 
cia. Napotykała jednak stale na 
systematyczny opór ze strony 
międzynarodowych  sekretaria- 
tów zawodowych — pozostało- 
ści poprzedniej Międzynarodów= 
ki amsterdamskiej, które odma- 
wiały współpracy z ŚFZZ. 

Rezolucja poleca sekretariato- 
wi Federacji zwrócić się w inte- 
resie jedności ruchu zawodowe- 
go do tych sekretariatów z a- 
pelem, aby uczestniczyły w pra- 
cach nad wyłonieniem między- 


powiedział, że zbliżające się zje 
dnoczenie ruchu ludowego w 
Polsce, w oparciu o sojusz z kla 
są robotniczą, przyczyni się do 
przyśpieszenia realizacji ustro- 
ju sprawiedliwości  społecznej— 
socjalizmu. 

Przemawiający w imieniu 
władz naczelnych PSL pos, Wy- 
cech, podkreślił m. inn, że je- 
dynie przez mechanizację rol- 
nictwa i wprowadzenie spółdziel 
czości produkcyjnej wieś zaco- 
fania, nędzy i istniejącego jesz- 
cze wyzysku, stanie się wsią do- 
brobytu į sprawiedliwości spo- 
łecznej. 


skiego w Poznaniu od 1936 roku 
bez przerwy. Jest wzorem 6u- 
miennego i obowiązkowego pra- 
cownika. „a 

Swoje doskonałe wyniki osią- 
gnął Michałek dzięki wprowa- 
dzeniu do stosowanych dotych- 
czas w jego dziale pracy metod 
szeregu własnych udoskonaleń. 

Michałek zapowiedział pobi- 
cie własnego rekordu w bieżą- 
cym miesiącu. System jego 20- 
stał przejęty przez współpracow 
ników, którzy obecnie wyrabia- 
ją wyższe normy, niż poprzed- 
nio. 


„Dnia I lutego dyrektor naczelny eu- 
ropejskiego oddziału agencji amerykań- 


Kingsbury Smith przesłał z Paryża na rę- 
-ce Słalina depeszę następującej treści: 


„Do Generalissimusa Józefa Stalina, 
Moskwa, Kreml. 
Ekscelencjo, oficjalny przedstawiciel 
Białego Domu Charles Ross oświadczył 
dzisiaj, że prezydent Truman byłby rad 
z możliwości odbycia z Panem konferen- 
cji w Waszyngtonie. Czy Wasza Ekscelen- 
cja byłby gotów udać się w tym celu do 
Waszyngtonu? Jeśli nie, to gdzie byłby 
Pan gotów społkać się z prezydentem? 
Z głębokim poważaniem 
KINGSBURY SMITH". 


Generalissimus Stalin przesłał Kings- 
bury Smiłhowi następującą odpowiedź: 


narodowych departamentów za- | 


Service" — 


dawna 


powietrzną. 


„Do Pana Kingsbury Smitha, dyrekto- 
ra naczelnego europejskiego oddziału 


Tow. Gehert zastępcą 


sekretarza generalnego ŚFZZ 
PARYŻ (PAP), — We wtorek zakończyły się obrady Ko- 
mitetu Wykonawczego Światowej Federacji Związków Za- 


W ostatnim dniu obrad Komitet dokonał uzupełniających 
wyborów do władz naczelnych Federacji w związku z ustąpie- 
niem z nich niektórych przedstawicieli , Na miejsce Belga — 
Schevenelsa, wybrano jednomyślnie na stanowisko zastępcy 
sekretarza generalnego ŚFZZ przedstawiciela 
tralnej polskich związków zawodowych — Geberta. 


Komisji Cen- 


wodowych. W wypadku ich od- 
mowy, sekretariat Federacji 
jeszcze przed Kongresem ŚFZZ 
winien zwołać międzynarodowe 
konferencje branżowe celem u- 
tworzenia tych departamentów. 


Nowi członkowie ŚFZZ 


Komitet Wykonawczy  ŚFZZ 
postanowił przyjąć w poczet 
członków Federacji — oprócz 
niemieckich i japońskich związ- 
ków zawodowych, o czym Już 
donosiliśmy--Konfederację Pra- 
cy Chile (200 tys. członków), 
Unię generalną związków zawo- 
dowych Malty, Kongres prze- 
mysłowych związków zawodo- 
wych Filipin (100 tys. człon- 
ków), Radę związków zawodo- 


| wych Rodezji południowej, Unię 


generalną związków zawodo- 
wych Syjamu oraz Unię gene- 
ralną związków” zawodowych 
Tunisu. Postanowiono również 
jeszcze przed Kongresem ŚFZZ 
zwołać posiedzenie Biura Wyko- 
nawczego w Pekinie celem roz- 
patrzenia problemów ruchu 
zawodowego w Chinach. 

Następnie zatwierdzono bud- 
żet ŚFZZ na rok 1949. Przy tej 
sposobności delegat polski po- 
ruszył sprawę założenia miesię- 
cznika, poświęconzgo zagadnie- 
niom międzynarodowego ruchu 
zawodowego. 

Na podstawie referatu Lom- 
bardo Toledano o sytuacji związ 
ków zawodowych w Ameryce 
Łacińskiej, Komitet Wykonaw- 
czy podjął rezolucję, nadającą 
Konfederacji Pracy Ameryki 
Łacińskiej charakter organu łą- 
cznikowego ŚFZZ, mającego ko- 
ordynować pracę central krajo- 
wych Ameryki południowej oraz 
polecił sekretariatowi ŚFZZ na- 
wiązanie trwałej łączności ze 
wspomnianą Konfederacją, 

W środę odbyło się posiedze- 


ZSRR, Polskę lub Czechosłowację 


jako miejsce konferencji 


MOSKWA, PAP. Agencja TASS po- agencji „international News Service", 
dała następujący komunikat: 


Paryż. 


Depeszę Pana z dnia I lutego otrzy- 
małem. Jestem wdzięczny prezydentowi 
Trumanowi za zaproszenie do Waszyng- 
tonu. Przyjazd do Waszyngtonu jest od 
moim pragnieniem, 
w swoim czasie wspominałem prezyden- 
towi Rooseveltowi w Jałcie i prezyden- 
łowi Trumanowi w Poczdamie. Niestety, 
w chwili obecnej nie mogę urzeczywistnić 
mego pragnienia, gdyż lekarze stanow- 
czo oponują przeciwko jakiejkolwiek dłuż- 
szej podróży zwłaszcza drogą morską lub 


o czym 


Rząd Związku Radzieckiego z przyjem- 
nością powitałby przyjazd prezydenta 
Trumana do ZSRR. Konferencja mogła- 
by się odbyć w Moskwie, Leningradzie, 
Kaliningradzie, Odessie lub w Jałcie — 
według wyboru prezydenta, gdyby mu 
ło oczywiście dogadzało. W wypadku 
jednak, gdyby propozycja ta budziła za- 
strzeżenia, spotkanie mogłoby się odbyć 
w Polsce lub Czechosłowacji, zależnie od 
wyboru prezydenta. 


Z poważaniem 


J. STALIN 


„ -Wybór nowych władz naczelnych 
Świułowej Federacji Zw. Zawodowych 


nie Biura Wykonawczego ŚFZZ, 
które zgodnie z poleceniem Ko- 
mitetu Wykonawczego ma przy- 


| gotować tekst apelu do mas 


pracujących świata. 


Rozpoczęcie procesu 
przeciwko 
Mindszeniy'emu 


BUDAPESZT, (PAP). wW 
czwartek 3 lutego o godz. 9 ra- 
no przed węgierskim trybuna- 
łem. ludowym rozpocznie się 
proces przeciwko kardynałowi 
Mindszenty'emu i jego wspól- 
nikom. Na proces przybyli ko- 
respondenci większych agencji 
prasowych oraz sprawozdawcy 
wielu dzienników zagranicz- 
nych. 

Reprezentowana będzie pra- 
sa radziecka, polska, czechosło- 
wacka, rumuńska, bułgarska, 
austriacka, angielska, francu- 
ska, amerykańska, włoska, 
Szwedzka i szwajcarska. 


Rząd norweski 
odpowiedział 
na nołę radziecką 


OSLO, (PAP). Norweski mi- 
nister spraw zagranicznych Lan 
ge przyjął ambasadora radziec- 
kiego w Oslo — Afanasjewa i 
wręczył mu odpowiedź rządu 
norweskiego na notę rządu 
ZSRR z ubiegłej soboty. 


Nowy sukces 
komunisłów 


we Francji 


PARYŻ, (PAP). — Nowy suk- 
ces komunistów zanotowano w 
wyborach do rady miejskiej w 
Berlaimont (dep. Nord). Na li- 
stę komunistyczną padło 42 proc 
głosów wobec 35 proc. w roku 
1947. 

Gaullistowska RPF, która w 
roku 1947 otrzymała 36 proc., w 
roku bieżącym uzyskała 27,7 
proc. Socjaliści, którzy zdobyli 
w 1947 r. 17,2 proc., w roku bie- 
żącym otrzymali 10,8 proc. MRP 


nie przedstawiła w ogóle listy.| rady przedstawicieli 


4 odpowiedzi Stalina wyrażają 


pragnienia calej ludzkości 
Głosy prusy światowej 
o wywiadzie udzielonym Smithowi 


Wywiad, udzielony przez Generalissimusa Stalina w dniu 27 


stycznia br. agencji prasowej 


wywołał niezwykle silne wrażenie na całym świecie. 


publiczna wszystkich krajów, 


„International News Service“ 
Opinia 
nie wyłączając krajów anglo=* 


saskich, zrozumiała tezy zawarte w odpowiedziach Generali- 
ssimusa Stalina, jako program porozumienia i pokoju, odpo- 
wladający interesom calej ludzkości. Dobitny wyraz takiego 
właśnie zrozumienia słów Generalissimusa Stalina daje prasa 


"państw demokracji ludowych i postępowa 
anglosaskie, 


Natomiast dzienniki 


prasa Zachodu. 
pozostające na usługach 


podżegaczy wojennych i fabrykantów śmierci oraz posłuszni 
im komentatorzy radiowi, usiłują pomniejszyć wagę wywiadu. 
Nie chcąc narażać się otwarcie opinii publicznej swoich kra- 


jów, nawołują oni do 
słów Greneralissimusa Stalina. 
Wrażenie 
w St. Zjednoczonych 


NOWY JORK, (PAP). Cała 
prasa amerykańska zamieściła 


na czołowym miejscu pełny 
tekst wywiadu, udzielonego 
przez Generalissimusa Stalima 


agencji prasowej „International 
News Service", Dziennik „New 
York Herald Tribune“ zaopa- 
trzył wiadomość tę w tytuł: 
„Stalin jest gotów spotkać się 
z Trumanem, aby porozumieć 
się w sprawie paktu pokoju i 
problemu berlińskiego". Rów- 
nież inne gazety podkreślają w 
tytułach, że Stalin nie sprzeci- 
wi się spotkaniu z Trumanem. 

„New York Daily Wórker*, 
polemizując z komentatorami 


‘| amerykańskimi, którzy usiłują 


pomniejszyć znaczenie wywia- 
du, podkreśla, że każdy krok w 
kierunku utrwalenia pokoju — 
budzi niezadowolenie waszyng- 
tońskich dyplomatów, którzy 
pragną widzieć jak najwięcej 
kontraktów mna dostawy waj- 
skowe, jak najwięcej baz w 
różnych częściach świata. Dążą 
oni więc do utrzymania psycho 
zy wojennej, bez której nie mo- 
gą realizować swych celów. 
Henry Wallace zaaprobował 
w całej pełni odpowiedzi Sta- 
lina. „W swej odpowiedzi na 
mój list otwarty — oświadczył 
Wallace — premier Stalin w 
ubiegłym roku wyraził swe 
przekonanie, że USA i ZSRR 
mogą rozwinąć pokojową współ 
pracę. Lecz rząd amerykański 
zamknął wówczas drogę do po- 
tozum'enia. Obecnie premier 
Stalin znowu otwiera wrota 
dia pokojowych rokowań. 
Nigdy dotąd nie było' jeszcze 
bardziej odpowiedniego czasu 


„niezwykłej ostrożności“ 


przy ocenie 


dla pokojowych rokowań. Sta- 
ny Zjednoczone znajdują się 
na rozdrożu, Albo będą one 
kontynuowały politykę marno- 
wania miliardów dolarów na 
budowę systemu paktów woj- 
skowych — na wzór paktu 
północno-atlantyckiego, co mo- 
że doprowadzić do Klęski ludz- 
kości — albo rozpoczną roko. 
wania dla położenia kresu nie- 
rozumnej polityce -ubiegłych 
silku lat. 

Wallace zwrócił następnie u- 
wagę na to, że obecna polityka 
amerykańska obarcza podatni. 
ków amerykańskich ogromnymi 
ciężarami, Gdyby pieniądze, 
przeznaczone na czołgi i pan- 
cerniki «wydawane na miesz- 
kańia, uny i szpitale. — wów- 
czas eytuacja w Stanach Zjed- 
toczonych zmieniłaby się rady- 
kalnie. 


W Wielkiej Brytanii 


LONDYN (PAP) Komentato- 
rzy prasy brytyjskiej usiłują 
budzić niewiarę w szczerość 
cświadczenia radzieckiego i nie 
wyrażają wielkiego entuzjazma 
dla projektu zawarcia amery- 
kańsko-radzieckiego paktu po- 
soju. Licząc się ze stanowi. 
skiem opinii publicznej, nie 
śmią oni otwarcie wystąpić 
przeciwko takiemu  paktowi, 
lecz podkreślają, że należy 
wpierw zrealizować dawne pla- 
ny mocarstw zachodnich a 
mianowicie wzmocnić unie za- 
chodnią oraz powołać do życia 
pakt północno-śtlantycki. Do- 
magaią się oni od rządu ame- 
rykańskiego. aby nie zmieniał 
dotychczasowego  kurtu swej 
polityki, 


- (Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


Krytyka systemu powoływania 
sędziów przysięgłych w USA 


NOWY JORK (PAP). W związ 
ku z procesem przywódców 
partiti komunistycznej St, Zjed- 
noczonych, odzywają się coraz 
liczniejsze głosy protestu prze- 
ciwko dyskryminacyjnemu sy- 
stemowi powoływania sędziów 
przysięgłych w stanie Nowy 
Jork. 


Ława przysięgłych w proce- 
sie przeciwko przywódcom ko- 
munistycznym składa się bo- 
wiem wyłącznie z osób, nale- 
żących do warstw burżuazyj- 
nych. Wśród przysięgłych nie 
ma ani jednego robotnika. Je- 
den z oskarżonych — członek 
Rady miejskiej Nowego Jorku, 
Davies, wniósł do rady miej- 


skiej rezolucję w której do- 
maga się zniesienia obowiązu. 
jącego obecnie systemu wybo- 
ru przysięgłych i zastąpienia 
go systemem demokratycznym, 
zgodnym z konstytucją amery- 
kańską, 

Jest to już trzecie wystąpie- 
nie przeciwko systemowi po- 
woływania sędziów  przysięg- 
łych. W ub. tygodniu, senator 
Langer wystąpił z krytyką te- 
go systemu w Senacie, a czło- 
nek Izby Reprezentantów, Mar 
cantonio, wniósł rezolucję, do- 
magającą się zbadania przez 
komisję prawniczą Izby obo- 
wiązującego obecnie systemu 
wyboru sędziów przysięgłych. 


Sprawa Trizonii 
między Froncja 


LONDYN (PAP). W londyń= 
skich kołach politycznych pod- 
kreśla się, że tajne narady 
brytyjsko-amerykańsko - francu- 
skie w sprawie statutu okupa- 


cyjnego dla Niemiec zachod- 
nich, natrafity na ogromne 
trudności, Pomimo poprzed- 


nich oficjalnych zapewnień, iż 
obrady Konferencji zakończą 
się „najwyżej w ciągu 2 lub 3 
dni* trwają już one od dwóch 
tygodni i w środę zostały po- 
nownie odroczone. 

W Londynie żywo komento- 
|wane są wiadomości, że odby- 
wające się we Frankfurcie na- 
brytyj- 


powodem sporów 
u Anglosusumi 


skich, amerykańskich i fran- 
cuskich władz okupacyjnych 
w sprawie przyłączenia fran- 


cuskiej strefy okupacyjnej do 
Bizonij, idą bardzo opornie 1 
że na konferencji tej zaryso- 
wały się znaczne różnice zdań 
między Francuzami a Anglosa- 
sami, 

W związku z trudnościami, 
na jakie napotyka zarówno kon 
ferencja londyńska jak i frank= 
furcka do stolicy Anglii przy- 
był w środę dowódca brytyj- 
skiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech gen. Robertson, któ- 
rv niezwiocznie po przyjeździe 
odbył naradę z Bevinem. 


rg 
a e 
Francja ohięta 
nową falą strajków 
PARYŻ (PAP). — W środę | miliony "franków. 


rozpoczął się strajk- pracowni- 
ków szpitali, w którym 95 proc. 
personęlu szpitali wypowiedzia- 
ło się za strajkiem. Pracownicy 
domagają się podwyżki płac i 
nowego zaszeregowania. 

Ruch strajkowy rozszerza się 
na prawincję, obejmując depar- 
tamentyv: Ojise oraz Szine et 
Oise. W Nantes pracownicy 
szpitali przystąpili do strajku. 
W szpitalach dokonuje się je- 
dynie niezbędnych zabiegów. 

W Firminy odbył się godzin- 
ny strajk protestacyjny prze- 
ciwko zwolnieniu sekretarza 
miejscowego Związku Zawodo- 
wego Górników. Z chwilą, gdy 
manifestanci udali się do ko- 
palni, by przystąpić do pracy, 
drogę zagrodziła im policja, do- 
nosząc, że dyrekcja postanowi- 
ła zamknąć kopalnie na 24 go- 
dziny. Górnicy złożyli skargę o 
pógwałcenie zasady wolności 
pracy. 

Strajk robotników fabryki sa- 
mochodów „Panhard - Leras- 
sor“ trwa nadal. 

Zbiórka pieniężna na rzecz 
sajkujących przekroczyła 2 


Baeputowani 
parlamentarnej grupy komunis- 
tycznej przesłali strajkującym 
depeszę, w której wyrażają ser- 
deczne pozdrowienia. 

W Marsylii trwa sttrajk per- 
sonelu prowansalskich stoczni. 
W piątek do strajkujących przy- 
łączyli się metalowcy zakładów 
„Dignard” i „Codera*. Obecnie 
strajkuje w Marsylii 6 tysięcy 
metalowców. 

W Auchel (dep. Pas de Calais) 
górnicy przerwali prace w szy- 
bach na znak protestu przeciw- 
ko  niedostatecznym środkom 
bezpieczenstwa. 

W Paryżu oczekuje się straj- 
ku dawców krwi. Protestują 
oni przeciwko zniesieniu przez 
rząd subwencji oraz dodatko- 
wych kartek żywnościowych, 
fókie dotąd otrzymywali. 

Zwyżka cen 

Ceny w styczniu br. uległy we 
Francji dalszej zwyżce. Oficjal- 
ny wskaźnik cen detalicznych 
podskoczył z 1.928 w grudniu na 
1.935 w styczniu (100 — w 1938 
r.. Wskaźnik cen artykułów 
żywnościowych podskoczył w 
tym okresie z 1.924 na 1.932. 


Oburzenie i protesty w Niemczech 
po skozuniu Reimunnu 


BERLIN (PAP). — Skazanie 
przez sąd brytyjski w Duessel- 
dorfiie przywódcy komunistów 
niemieckich; Maxa Reimanna, 
na 3 miesiące aresztu, wywołało 
falę oburzenia w całych Niem- 
czech. 

Niemiecka Komisja Gospo- 
darcza, która zebrała się w Ber- 
linie na pierwsze posiedzenie 
w powiększonym składzie, jed- 
nomyślnie uchwaliła rezolucję, 
w której zgłasza protest prze- 
ciwko skazaniu Reimanna. „Wy- 


rok ten — stwierdza rezolucja— 
jest pogwałceniem podstawo- 
wych zasad demokratycznych". 
Plenum Niemieckiej Komisji 
Gospodarczej wzywa cały naród 
niemiecki do zaprotestowania 
przeciwko temu nadużyciu wła- 
dzy. 


Doniesienia o protestach prze- 
ciwko skazaniu Reimanna na- 
pływają z Duesseldorfu, Drez- 
na, Hamburga, Gettyngi i in- 
nych miast niemieckich. 


Bevin i Schum 
ugresorów h 


NOWY. JORK. (PAP). Lon- 
dyński korespondent dziennika 
„New York Times“ donosi, że 
ministrowie spraw  zagranicz- 
nych Wielkiej Brytanii, Fran- 
cji i krajów Beneluxu postano- 
wili na poufnym posiedzeniu 
odbytym ubiegłej soboty, prze- 
ciwstawić się wszelkim próbom 
zastosowania sankcji wobec 
Holandii w związku z jej agre- 
sją przeciwko Republice Indo- 
nezyjskiej. Na posiedzeniu tym 
na pytanie przedstawiciela Ho- 
landii, Bevin miał oświadczyć, 
że Wielka Brytania z sympatią 
ustosunkowuje się do planów 
holenderskich w Indonezji, zaś 
Spaak i Schuman mieli go za- 


un opiekunami 
olenderskich 


pewnić o swym poparciu za- 
równo na terenie Rady Bezpie- 
czeństwa jak i poza nią. 

HAGA (PAP). — Według do- 
niesień z Indonezji na Jawie i 
Sumatrze nadał trwają walki. 
Jak donosi agencja ANP, star- 
cia między wojskami holen- 
derskimi i indonezyjskimi mia- 
ły miejsce w rejonach Tasik- 
malai, Caruta, Baiten Sorga, 
położonej o 40 km od Dżakarty. 

W rejonie Dżakarta i Soera- 
karta wojska holenderskie kon- 
tynuują tzw. „oczyszczanie te- 
renów*. Silne walki trwają we 
wschodniej części Jawy. Na Su- 
matrze walki toczą się w rejo- 
nie Tanjongpura. 

EJ 


W całym kraju obradują 
ukiywy wojewódzkie ZMP 


W całym kraju odbywają się 
obecnie wojewódzkie konferen- 
cje aktywów Związku Młodzie- 
ży Polskiej: poświęcone omó- 
wieniu uchwał ostatniego ple- 
mam Zarządu Głównego ZMP. 

Konferencje takie odbyły się 
w Lublinie, Krakowie, Katowi- 
cach, Gdańsku i Poznaniu. 

W konferencji wojewódzkiej 


ZMP w Poznaniu, oprócz dzia- | 


łaczy młodzieżowych z Wielko- 
polski, wziął także udział prze- 


|wodniczący Zarządu Głównego 
ZMP, tow. Zarzycki Omawia- 
jąc plan pracy na najbliższą 
przyszłość, tow. Zarzycki pod- 
kreślił konieczność dalszego u- 
masowienia organizacji. Przede 
wszystkim należy dążyć do 
zwiększenia liczebności ZMP na 
wsi. Mówiąc o stosunku ZMP do 
Zw. Harcerstwa Polskiego, tow. 
Zarzycki podkreślił konieczność 
podniesienia wychowania poli- 
tycznego w ZHP. 


Kury długoleiniego więzienia 


dia łupowniko 


Okręgowy Sąd w Gdańsku 
wydał wyrok na 13 oskarżonych 
o nadużycia, popełnione w To- 
warzystwie Transportowym 
„Wartrans* w Gdyni. W sprawę 
mibionowych nadużyć zamiesza- 
mi byli; Józef Pędracki — kie- 
rownik oddz. „Wartrans“ w 
Gdyni, Tadeusz Wejchert — 
kierownik tej firmy w Gdańsku, 
Piotr Blitek, dyrektor oddz. 
morskiego CPN, Bolesław Gracz 
kowski i Alojzy Hamerlak, u- 
rzednicy CPN, Józef Bartkow- 
ski, urzędnik Zjednoczenia Ener 
getycznego Wybrzeża orkz Emil 
Specht, Adolf Klein, Benon Mu 
zioł, Józef Czinke, Józef Wró- 
blewski, Paweł Wolert i Zyg- 
fryd Kussowski — pracownicy 
„Wartransu", 1 

Zadaniem prywatnego Towa- 
rzystwa Transportowego „War- 
trans“ była morska i lądowa 
ekspedycja towarów. Clenie ich 
oraz konwojowanie; do miejsc 
przeznaczenia, Przewód sądowy 
wykazał, że kierowmictwo i u- 
rzędnicy „Wartrans* w Gdyni 
i Gdańsku dawali łapówki urzęd 
nikom państwowym, którzy z 
kolei udzielali firmie zleceń na 
grzeładunki towarów. importo- 
wanych względnie eksportowa- 
mych przez daną instytucję. Po- 


w z Wybrzeżu 


nadto kierownictwo firmy wy- 
stawiało fikcyjne rachunki, dzie 
ląc się zyskami z poszczególny- 
mi kierownikami urzędów ad 
przedsiębiorstw. W ten sposób 
np. osk. Blitek pobrał od firmy 
300 tys. zł, Hamerlak zaś i 
Graczkowski około 800 tys. zł. 

Pędracki — skazany został na 
12 lat więzienia oraz utratę 
praw publicznych į obywatel- 
skich praw honorowyd na prze- 
ciąg lat 10, Blitek — na 10 lat 
więzienia z pozbawieniem praw 
na taki sam okres czasu, Gracz- 
kowski na 10 lat z pozbawie- 
niem praw na lat 5, Hamerlak 
na 8 lat z pozbawieniem praw 
na 5 lat, Bartkowski na 6 lat 
więzienia z pozbawieniem praw 
na 5 lat, Muzioł na 6 lat z po- 
zbawieniem praw na ten sam 
okres czasu. Czinke i Klein ska- 
zani zostali na karę po 8 lat 
więzienia z pozbawieniem praw 
na przeciąg lat sześciu, 

Osk. Spechta, drobnego urzęd- 
nika .Wartransu" — sąd unie- 
winnił, sprawę zaś oskarżonych 
Wróblewskiego,  Kussowskiego 
i Wolerta przekazał do postępo- 
wania zwyczajnego. Sprawy 
Wejcherta, z powodu jego złe- 
go stanu zdrowia -= sąd nie roz- 
poznawał. x 


TRYBUNA LUDU 


A odpowiedzi Stalina wyrażaja 
pragnienia całej ludzkości . 


Głosy prusy światowej 
o wywiadzie udzielonym Smithowi 


(Dokończenie ze str. 1) 


Dziennik „News Chronicle“ 
zaznacza, że wszyscy ludzie 
dobrej woli przyk!lasną idei ro- 
kowań ametrykańsko - radziec- 
kich, Równocześnie jednak 
„News Chronicle“ ujawnia swą 
obłudę, stwierdzając, że jedy- 
nym warunkiem wzajemnego 
borczumienm a. bsdzie ..zjedno- 
czenie zachodniej Europy, za- 


Zwycięskie walki 
oddziałów Greckiej 


Armii Demokratycznej 


BUKARESZT (PAP). Agencja 
Elefteri Kllada donosi, że jed- 
nostki greckiej armii demokra- 
tycznej zbombardowały stano- 
wiska wojsk ateńskich na przed 
mieściach miasta Florina. 

Na froncie Vitsi oddziały de- 
mokratyczne zaatakowały miej- 
scowości: Derveni, Mikri, Vigia 
i Krusia. 

Koło miasta Koresti wojska 
demokratyczne zaátakowaly 
umocnione pozycje wojsk mo- 
narchistycznych, zadając nie- 
przyjaciclowi ciężkie 
biorąc bogatą zdobycz. 


Bryżyjscy 
dziułucze rohoiniczy 


zrywają z Partią Pracy 


LONDYN, (PAP). — Były czło 
nek rady miejskiej Paddingto- 
nu (dzielnica Londynu) Hunt, 
który 8 miesięcy temu wystąpił 
z Partii Pracy. zgłosił prośbę o 
przyjęcie go do partii komuni- 
stycznej. 

W piśmie, skierowanym do se 
kretarza lokalnej organizacji 
partyjnej, Hunt podkreśla, iż 
między polityką rządu labourzy- 
stowskiego i kierownictwa zwią 
zków zawodowych z jednej stro- 
ny, a historyczną misją ruchu 
robotniczego, który broni poko- 
ju, demokracji i praw człowie- 
ka — niemożliwy jest kompro- 
mis. 

„Nie zamierzam — pisze Hunt 
— rezygnować z najistotniej- 
szych projektów, jak budowni- 
ctwo mieszkaniowe. reforma 
szkolnictwa, reforma służby 
zdrowia itd., na rzecz tych, któ- 
rzy przygotowują nowa wojnę. 
Nie wyrzeknę się walki o in- 
teresy klasy robotniczej i nie 
będę sojusznikiem wrogów na- 
szego ruchu“. 


Olbrzymie zyski 
amerykańskich 


trustów zbożowych 


NOWY JORK (PAP). — Ame- 
rykańskie monopole zbożowe, 
sprawując kontrolę nad cenami, 
osiągają olbrzymie zyski. 
Świadczą o tym następujące cy- 
fry: 8 przedsiębiorstw przemy- 
słu młynarskiego wykazało w 
1947 roku zyski w wysokości 17 
proc. od włożonego kapitału, w 
porównaniu do 11 proc. przed 
wojną, 8 trustów piekarskich 
uzyskało 14 proc. zysku, podczas 
gdy przed wojną czysty dochód 
wynosił od 5 do 9 proc.; zyski 
8 firm, trudniących się detali- 
czną sprzedażą chleba, podnio- 
sły się do 18 proc. podczas gdy 
przed wojną stanowiły one zale- 
dwie 5 do 8 proc. 


TOR szkoli kierowców 
i mechaników 
trakiorowych 


Zarząd centralny Technicznej 
Obsługi Rolnictwa prowadzi 
intensywną akcję szkolenia kie- 
rowców i mechaników trakto- 
rowych. 

Trzy główne ośrodki szkole- 
niowe TOR-u w Gołolęcinie, Ra- 
domiu i Komprachcicach roz- 
poczęły 4-miesięczne kursy me- 
chaników zespołowych dla PNZ 
i 2-miesięczne kursy kierowni-. 
ków warsztatów dła ośrodków 
maszynowych przy  spółdziel- 
niach gminnych. Udział w kur- 
sach bierze 420 osób. 

W ośrodkach szkoleniowych 
w Chruścinie, Dzieszkowie, 
Pisarzowicach Dolnych. Lem- 
horku i Kwidzyniu szkoli się 
obecnie około 600 osób na kur- 
sach kierowców traktorowych. 


Zostaną oni zatrudnieni w 
ośrodkach maszynowych już w 
okresie najbliższej kampanii 
siewnej. 


Ogółem w pierwszym kwar- 
tale 1949 r. Zarząd Centralny 
TOR planuje przeszkolenie 
2.320 traktorzystów, 120 kie- 
rowników warsztatów ośrodków 
maszynowych i 60 mechaników 
zespołowych. 


straty «iy 


warcie paktu półiocno - atlan- 
tyckiego oraz utworzenie sieci 
sojuszów obronnych”. 


W CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA (PAP) Odpowiedzi 
Generalissimusa Stalina na py- 
tania korespondenta agencji 
internationa] Service zostaly 
przyjete w Czechosłowacji ja- 
ko dowód, że Zw. Radziecki 
Szczerze pragnie pokoju i słusz- 
nego rozwiązania  najważniej- 
szych spornych zagadnień. 

Ukazujący się w Bratysławie 
cziennik „Prawda“ podkreśla, 
że rząd ZSRR, ponownie po- 
twierdził, iż gotów jest przy- 
stąpić do rokowań z USA w 
sprawie utrwalenia pokoju. 

Centralny organ armii cze- 
chosłowackiej „Obrana Lidu“ 
wskazuje, że Zw. Radziecki wy 
stępuje z. konkretnym wnio- 
skiem. zmierzającym do ogra- 
niezenia zbrojeń i ustalenia 
współpracy międzynarodowej. 


„Odpowiedzi Generalissimusa 
Stalina — pisze dziennik „Swo- 
bodne Słowo“ — ponownie wy- 


kazują, że Zw. Radziecki kon- 
sekwentnie przeprowadza swą 
tradycyjną politykę pokojową”. 


Krótko i dobitnie sformuło- 
wał powszechną cpinię dzien- 
nik „Prace“, określając odpo- 
| wiedzi Generalissimusa Stalina 
Jako „głos  niezmordowanego 
obrońcy pokoju“. 


WE FRANCJI 


PARYŻ (PAP). Wywiad u- 


 |dzielony przez Gensralissimusa 


Stalina agencji International 
News Service oraz deklaracja 
radzieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, stanowią w dal- 
szym ciągu przedmiot ożywio- 
nych komentarzy prasy pary- 
skiej. 


Dziennik „L'Humanite* pi- 
sze: „Oba ogłoszone w Moskwie 
dokumenty wyrażają wierność 
polityki Zw, Radzieckiego zasa- 
dom pokojowym. Stalin po- 
twierdził wolę pokojowej współ 
pracy ze Stanami Zjednoczo- 


nymi. Stalin: przypomniał raz 
jeszcze, że radzieckie środki 
ochronne w Berlinie zostały 


wywołane przez jednostronne i 
nieprzyjazne posunięcia rządów 
Ameryki, Anglii i Francji, Sta- 
lin oświadczył, że jest gotów 


spotkać się z Trumanem w miej 
scu, na które wyrażą zgode 
obie strony", 

„Krótko mówiąc — pisze 
„L'Humanite, nie ma dziś 
żadnego problemu, który nie 
mógłby być rozwiązany przez 


porozumienie obu stron. Takle 
jest stanowisko Stalina“. 
Dziennik „Ce Soir stwiet- 
dza, że wywiad Stalina wywo- 
łat głębokie zamieszanie wśród 
organizatorów tzw. Paktu Atlan 
tyckiego. 
W NIEMCZECH 


BERLIN (PAP) Wywiad u- 
dzielony przez Generalissimusa 
Stalina cdbił się głośnym echem 
na łamach postępowej prasy 
berlińskiej. 

Dziennik „Neues Deutsch- 
land“ podkreśla, że wywiad 
Stalina raz jeszcze wykazał, 
ie Zw. Radziecki jest pierw- 
Szym mocarstwem pokojowym 
świata, Wywiad Stalina świad- 
czy o konsekwentnie prowa- 
czonej przez Zw. Radziecki po- 
ltyce pokojowej. „Mocarstwa 
zachodnie pisze „Neues 
Deutschland” muszą obec- 
nie udowodnić, czy zamierzają 
służyć sprawie pokoju. 


WE WŁOSZECH 


RZYM (PAP) Cała. prasa 
włoska zamiescza komentarze 
na temat wywiadu, udzielonego 
przez Stalina agencji Interna- 
tonal News Service. 

Organ włoskiej partii komu- 
nistycznej „Unita* podkreśla, 
że Stalin proponuje raz jeszcze 
światu pokój j stwierdza że 
klika z Wall Street usiłuje u- 
trudnić porozumienie, kióre wy 
saśniłoby całkowicie sytuację. 


Kierownicy polityki USA i Anglii 
przekreślują przyjęte zokowięzania 


„iłowoje 


Wremia”” 


o pukcie atlantyckim 


MOSKWA, (PAP). 


„Nowoje Wremia* w artykule pt. 
„Pakt Atlantycki — zagrożeniem pokoju“ 


stwierdza, że 


obecni kierownicy nawy państwowej USA i W. Brytanii, 


chociaż zapewniają o swym 


pokojowym nastawieniu, w 


istocie rzeczy wstąpili na drogę polityki, której nie spo- 


sób nazwać inaczej, jak poli 
wojny. 


„Oświadczenie ministerstwa 
spraw zagranicznych ZSRR w 
sprawie paktu atlantyckiego — 
pisze „Nowoje Wremia* — jes | 
dokumentem o wielkim znacze- 


tyką agresji i podżegania do 


niu międzynarodowym. Oświad 
czenie to zostało opublikowane 
w związku z ogłoszeniem przez 
amerykański Departament Sta- 
nu wiadomości w sprawie mon- 


Niemiecka Rada Ludowa ` 
o zuleceniuch londyńskich 


BERLIN (PAP) W dniu 31 
stycznia odbyło się w Berline 
posiedzenie Prezydium Niemiec 
kiej Rady I. udowej. 

Na posiedzeniu wygłosił cefe- 
rat Otto Nuschke który pod- 
kreśli. że tzw. „zalecenia ion- 
dyńsk:e' o separatystycznej re- 
formie walutowej,  dyktacie 
rubrskim i statucie okupacyj- 


nym zmisszają do włączenia 
Niemiec zachodnich do paktu 
atlaqtvckiego 


Mówca stwierdził, iż zamte- 
rzenia te stanowią nowe po- 
gwałcenie uchwał poczdamskich 
1 sk'erowane są przeciwko ży- 
wotnym interesom narodu nie- 
mieckiego. 


towania tzw. Paktu Atlantyc- 
kiego. Rząd amerykański od la- 
ta ubiegłego roku prowadzi 
pertraktacje z państwami. nale- 
żącymi do Unii Zachodniej o- 
raz z państwami skandynawski- 
mi w sprawie utworzenia tego 
paktu. Projekt Paktu Atlantyc- 
kiego będzie wkrótce roznatry- 


wany przez Kongres Stanów 
Zjednoczonych”. 
„Oświadczenie radzieckiego 


ministerstwa spraw zagranicz- 
nych — pisze dalej „Nowoje 
Wremła* — daje wszechstron= 
ną ocenę istoty Paktu Atlantyc- 
kiego opartą o analizę ogólnego 
kierunku. powojennej polityki 
Stanów Zjednoczonych i Wiel- 
kiej Brytanii, 


Utworzenie w 1948 r. tzw. 
Unii Zachedniej było punktem 
zwrotnym, świadczącym o po- 
rzuceniu przez W. Brytanię I 
St Zjedncczone polityki demo- 
kratycznej proklamowanej na 
konferencjach w Jałcie i Pocz- 
darnie, oraz o ostatecznym prze 
kreśleniu' przyjętych przez te 


państwa zobowiązań" — pisze 
w zakończeniu „Nowoje Wre- 
mia". 


. Nowy dokumentarny film o Leninie 


Z okazji 25 rocznicy śmierci 
Lenina powstał nowy długome- 
trażowy film  dokumentarny 
„Włodzimierz Lenin", będący 
epicką opowieścią o życiu Leni- 
na i triumfie jego idei, o wiel- 
kiej przyjaźni geniuszów rewo- 
lucjj — Lenina i Stalina. Ten 
dokument o głęboxiej treści 
ideowej jest kroniką bohater- 
skiej walki i sławnych zwy- 
cięstw partii bolszewickiej. 

Przed oczyma widza przesu- 
wają się najważniejsze etapy 
życia Lenina. Miasto Symbirsk. 
Dom, w którym urodził się Le- 
nin, w którym spędził swe dzie- 
ciństwo i młodość. 

Kazań. Lenin wstępuje na 
wydział prawny Uniwersytetu 
Kazańskiego i od pierwszych 
dni studiów nawiązuje kontakt 
z kołami rewolucyjnymi A w 
cztery miesiące potem za udział 
w rozruchach studenckich zo- 
staje po raz pierwszy areszto- 
wany. 

Dalej widzimy Lenina wśród 
robotników petersburskich. Wy- 
jaśnia naukę Marksa w kółkach 
robotniczych, pisze ułotki. Na 
ekranie ukazuje się fotografia 
członków utworzonego przez 
Lenina „Petersburskiego Związ 
ku Walki o Wyzwolenie Klasy 
Robotniczej”. 

I znów oczom widza ukazuje 
się cela więzienna. W tej celi 
siedział Lenin po aresztowaniu 
w 1895 roku w Petersburgu. Na 
stole książka z dziedziny medy- 
cyny. Przed oczyma widza oży- 
wa tekst leninowski, napisany 
mlekiem między wierszami tej 
książki. To „Projekt i wyjaśnie- 
nie programu partii socjal-de- 
mokratycznej”, Dalsza część fil- 
mu przedstawia działalność Le- 
nina na Syberii, drugi zjazd par- 
tii, konferencję partyjną w 
'Tammerforsie w grudniu 1905 
roku, na której spotkali się po 
raz pierwszy Lenin i Stalin oraz 


E. iwanmow 


+ 


działalność Lenina w Paryżu i 
Pradze. 

Kraków. Stąd Lenin wysyłał 
systematycznie artykuły do 
„Prawdy“ i dyrektywy dla orga- 
nizacji bolszewickiej. 

Rok 1917. Obalenie caratu. 
Lenin wraca z emigracji. Bezpo- 
średnio z pociągu na Dworcu 
Finlandzkim Lenin wstępuje na 
auto pancerne, obok niego Sta- 
lin. Lenin rzuca hasło, które za- 
początkowało nową epokę: 
„Niech żyje rewolucja socjalis- 
tyczna!* Na ekranie ukazują się 
historyczne Tezy Kwietniowe 
Lenina. 

Dni Wielkiego Października. 
Śmolny, uzbrojeni robotnicy. 
Krążownik „Aurora“ — słychać 
huk dział. Szturm na Pałac Zi- 
mowy. Przed oczyma widza roz 
grywają się wielkie wydarze- 
nia, które doprowadziły do 
zwycięstwa władzy radzieckiej. 

Lenin i Stalin organizują oT- 
gana władzy stworzonego przez 
nich państwa mas pracujących. 
Na ekranie — pierwsze dekre- 
ty władzy radzieckiej. 

Gabinet na Kremlu. Czerwo- 
ny. Plac. Lenin przemawia z 
trybuny. Lenin na defiladzie. 
A obok niego tow. Stalin, z któ- 
rym radził się on zawsze we 
wszystkich najważniejszych za- 
gadnieniach kierowania partią 
i państwem, Lenin kierował 
zawsze Stałina na najbardziej 
odpowiedzialne odcinki frontu. 
Stalin był zawsze bezpośrednim 
organizatorem i inspiratorem 
największych zwycięstw Czer- 
wońej Armii, Jego żelazna wo- 
la i geniusz strategiczny za- 
pewniały zawsze zwycięstwo. 

Zachowała się płyta, na któ- 
rej zapisano przemówienie Le- 
nina o Armii Czerwonej. I oto 
słyszymy to niezapomniane 
przemówienie. 

1918 rok. Zamach na Lenina. 


Żelazny organizm Lenina zwy- 
ciężył chorobę. Na ekranie Le- 
nin na spacerze w pierwszych 
dniach rekonwalescencji. 

Na ekranie przesuwają się sce 
ny walk z interwentami 4 bia- 
łogwardzistami i chwila zwy- 
cięskiego zakończenia wojny. 

Dom w Gorkach. Rok 1922 
Lenin jest ciężko chory, Ale 
podczas choroby Lenin nie prze 
Tywał pracy. Na ekranie ukazu- 
je się zdjęcie: Lenin į Stalin w 
Gorkach. 

Rok 1924, Na ekranie przesu- 
wają się sceny pogrzebu Leni- 
na. Cały kraj pogrążony jest w 
żałobie. Padają mocne słowa 
wielkiej przysięgi stalinowskiej. 

Minęło 25 lat. W ciągu tego 
ćwierćwiecza przeobraził się ca- 
ły Kraj. Film pokazuje sceny 
wspaniałego, pełnego rozmachu 
budownictwa, Przed oczyma wi- 
dza przesuwa się epopeja uprze 
mysłowienią kraju, kolektywiza 
cji rolnictwa, rozkwitu gospo- 
darczego i kulturalnego uciska- 
nych dąwmiej narodów, Ożywa- 
ją Sceny bitew z niemieckim 
najeźdźcą, prowadzonych przez 
naród radziecki pod wodzą Sta- 
lina. i 

Zwycięskie zakończenie woj- 
ny. Naród radziecki wraca zno- 
wu do twórczej pokojowej pra- 
cy. Idee Lenina odnoszą nowe 
wspaniałe zwycięstwa  Powsta- 
ją i umacniają się kraje demot 
kracji ludowej. Przed oczyma 
widza przesuwają się sceny 
kroniki filmowej. 

Film kończy się przemówie- 
niem tow. Stalina do wybor- 
ców, 

W filmie wykorzystano do- 
kumenty kinematograficzne Cen 
tralnego Archiwum Państwo- 
wego ZSRR, Instytutu Marksa— 
Engelsa — Lenina przy KC 
WKP (b), historyczne kroniki 
filmowe i zdjęcia dokumentar- 
ne. Autorzy filmu odnaleźli 
wiele nowych dokumentów w 
czasie swojej pracy. 


| liczne 


mie icy 
uchwalili kontynuowanie straje 
ku. W wielu miastach Hola 
robotnicy przeprowadzają zbiór 
ki na fundusz pomocy dla str 
kujących. Pracownicy tram 
jów w Amsterdamie przez 
czyli na ten cel 5 proc. swych 
miesięcznych zarobków. 
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Pisarze rudzieccy 
wyjechali 
z Polski 


W dniu wczorajszym wyjecha= 
ła z Warszawy do Moskwy de= 
legacja pisarzy radzieckich, któ- 
rzy przybyli na Zjazd Litera- 


tów do Szczecina i bawili w 
Polsce 10 dni. 
Na dworcu żegnali pisarzy 


radzieckich przedstawiciele KC 
PZPR, Ministerstwa Kultury i 
Sztuki oraz pisarze polscy. 


Dar rohofników 
czechosłowackich 
dłu Armii Polskiej 


PRAGA, (PAP) — Przedsła- 
wieiele Rady Zakładowej i dy- 
rekcji czechosłowackiego prze- 
mysłu gramofonowego przeka- 
zali dmia 1 bm. ambasadorowi 
RP w Pradze Józefowi Olszew- 
skiemu dar dla Armii Polskiej 
w postaci płyt i matryc z pol- 
skim hymnem narodowym i u- 
tworami polskiej muzyki woj- 
skowej. 

Ofiarodawcy wyrazili nadzije- 
ję, iż dar tea przyczyni się do 
pogłębienia współpracy kultu 
ralnej między Polską i Czecho- 
słowacją. 


Wystawa pamiąqiek 


bitwy 
pod Sialingradem 
MOSKWA, (PAP). W dniu 


2 lutego minęło 6 lat od chwili 
zakończenia historycznej bitwy 
pod Stalingradcm, która dopro- 
wadziła do okrążenia i całko- 
witego rozgromienia 300-tysięcz 
nej armii hitlerowskiej, 

W Centralnym Muzeum Woj- 
ska, w Moskwie znajdują się 
liczne pamiątki bitwy o Stalin- 
grad. Wśród pamiątek znajdują 
się sztandary pułków i dywizyj, 
które brały udział w bitwie 
pod Stalingradem i które na- 
stępnie przeszły zwycięską dro- 
gę od twierdzy nad Wołgą do 
Berlina. 

Przez sale Centralnego Mu- 
zeum Wojska przewijają się 
rzesze zwiedzających. 
Znajdują się wśród nich żołnie- 
rze i oficerowie armii radziece 
kiej, stachanowcy fabryk mo- 
skiewskich i uczniowie szkół 
średnich. 


Dostawy rudzieckie 


dla Rumunii 


BUKARESZT, (PAP). — W 
ramach układu handlowego ru- 
muńsko - radzieckiego do Ru- 
munii przybywają dostawy ra=- 
dzieckie. 

W pierwszej dekadzie stycznia 
przybyło m. in. 1.500 ton baweł- 
ny, 6 tys. ton surówki, przeszło 
30,000 t. koksu, stopy żelazne, wy 
roby chemiczne i farmaceuty- 
czne, 200 tys. żarówek elektry= 
cznych, 500 aparatów projekcyj- 
nych, 600 tys. m. taśmy filmo- 
wej, 7 tys. aparatów radiowych 
oraz sprzęt elektrotechniczny ż 
pneumatyczny 


Rohotnicy norwescy 
protestują przeciwko 


paktowi atluntyckiemu 


OSLO (PAP). — Związek za” 
wodowy robotników portowych 
w Stavanger przesłał na ręce 


rządu rezolucję, aw której do- 4 


maga się zmiany kursu polity= 
ki zagranicznej i wypowiada 
się przeciwko wciąganiu Nor- 


wegii do  imperialistycznych 
bloków wojennych. „Nie ży- 
czymy sobie — stwierdza rezo- 
lucja — by St. Zjednoczone 
wykorzystywały Norwegię dla 
swych agresywnych planów. 


Protestujemy przeciwko wcią- 
ganiu Norwegii do bloku atłan- 
tyckiego lub innych bloków 
wojennych", 

Z analogicznym protestem, 
skierowanym do rządu i parla- 
mentu wystąpili robotnicy bu- 
dowlani w Lillestrem. Doma- 
gają się oni zmiany polityki za- 
granicznej Norwegii, której 
obecna linia zmierza do wyko” 
rzystania Norwegii jako amery- 
kańskiej bazy imperialistycz* 
nej. 

Uczestnicy wiecu w Porsgru* 
ne zwrócili się do rządu, doma- 
gając się, by Norwegia 
przyłączała się do paktu atlan* 
tyckiego lub „sojuszu skandy* 
nawskiego*. 


3 Strajki 


w Holundii 


HAGA, (PAP). W Amsterda* 
mie i innych miastach hole?” 
derskich nadal trwają stra 
1 lutego na wiecu w Amster 
licznie zebrani robotn 


ndl 


nie 
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Ww pamięci ludzi pozostał | 
Taki obitości" mięsa i mleka 
w Poisce 
Obfitość ta była jednak czysto 
pozorna. 

Trzeba sobie zdać sprawę z 
tego, że hodowla, podobnie 
zresztą, jaki całe rolmctwo, 
nie stałą w Polsce na najwyż- 
szym poziomie. Podczas gdy w 
Niemczech na 100 ha użytków 
mlnych przypadało blisko 80 
sztuk trzody chlewnej, w Danii 
aż 1l4 sztuk, w Czechosłowa- 
cji 35 sztuk, to w Poisce zale- 
dwie około 29 sztuk, 

Podczas, gdy w Niemczech 
na 100 ha przypadało 66 sztuk 
bydła rogatego, w Danii 102 
sztuki w Czechosłowacji 52 
sztuki — to w Polsce było tyl- 
ko 41 sztuk na 100 ha. 

Spożycie mięsa w Polsce by- 
ło 2,5 raza niższe niż w Au- 
strii i Niemczech, 2 - krotnie 
niższe niż we Francji, 3-krot- 
nie niższe niż w Anglii lub 
Danii. 


Pozorna obfitość mięsa wy- 
nikala z nędzy najszerszych 
mas, z faktu, że konsumcja mię- 
Sa przez ludność wiejską bya 
jedną z niższych w Europie. 

O nadmiarze mięsa z pew- 
nością nie mówił w Polsce ani 
robotnik, ani biedny chłep, sza- 
tuje się bowiem, że przy prze- 
ciętnym spożyciu w Polsce mię- 
sa łącznie z tluszczeim wieptzo- 
wym w ilości około 22 kg na 
głowę ludności, na każdego 
mieszkańca wsi przypadało nie- 
wiele ponad 9 kg. 

Ten stan rzeczy pogorszony 
został wielkimi stratami, które 
przyniosła wojna 1 okupacja. 
Wystarczy przytoczyć, że uby- 
tek wyniósł 78 proc. pogłowia 
trzody chlewnej i 68,5 proc. 
pogłowia bydła. Poza ckupo- 
wanymi terenami Związku Ra- 
dzieckiego żaden kraj, nie wy- 
łączając Niemiec, nie poniósł 
tak ciężkich strat jak właśnie 
Polska. 


Bezpośrednio po wojnie sta- 
lsmy ma szarym końcu państw 
europejskich w zakresie produk 
cji miesa 4 tłuszczów. Mimo to, 


ful. Karasla 2) 


SK 
TEATR POLSKI 19 — „Zakon 


Czwartek — godz. 

zyżowy*. 

Piątek — godz. 19 — „Pan Jo- 
wiałski", A 

Sobota — godz. 14.45 — „Fan a- 
zy“, godz. 195 „Zakon krzyżowy”. 

TEATR KAMERALNY (Foksal 16) 
godz, 18 „Wyspa pokoju". 

KLASYCZNY (Mokotowska 13) 
© godz. 19 „Kobieta wa mgle 

MAŁY (Marszałkowska 83)  . 
Bodz, 19 „Archipelag Lenoir". 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
godz. 19 „Zleleni się zboże“. 

„ PLACOWKA ‘Królewska 13) godz 
18 „Pies ogrodnika”. 

NOWY (Puławsica 37) codziennie 
0 godz. 19 oraz w niedzielą o godz. 
5 1 19 komedia Isajewa i Galicza 
"Tu mówi Tajmyr". 

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska B) 


£oqz, 1530 „Żabusia”, godz. 19 
"Zemstą', 
SYRENA (Litewska 3%). Godzina 


1815 „Nowe pl)orządki*. 
NASZ TEATR (Marszałkowska 61) 
uBOmantyczność” o godz. 15.15: W 
edzielę i święta a godz. 11.30. 
i TEATR DZIECI WARSZAWY ` 
(Sala YMCA) — godz. 12 dla dzieci 
odszych „Wesołe widowisko kar- 
nawałowe', 
TEATR LUDOWY (Szwedzka 2-4) 
a codziennie „Skałmierzanki". 
niedzielę i święta początek o 
odzinie 15 i 13. 


- TEATR LALKI I AKTORA „GU 

LIWE, Królewska 13 

"Korsarza", W niedzielę 1 święta 

© godz. 13, w dni powszednie tył: 
dla szkół. 


WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zyg 

muntowska 8) rewia pt. „Najpięk- 

iejsze Polki“, pocz. przedstawie- 
o godz, 17.15 i 19.15. 


UETNZ x 


na TLANTIC (Chmielna 33) „Dzwon 
£ z Notre Dame“, początek sean- 
© godz. 12.15, 14.30, 16.45. 21.15: 


Zw. zaw. 18. 
ĘTYLOowY (Marszałkowska 112) 
zObywatel Kane". Seanse: godz. 


2.30 
ża. 14.45, 17, 19.15 dla Zw. Zaw. 


POLONIA (Marszałkowska 56) — 
anagy ONY krawat". Poezątek se- 
EJ © godz. 13, 15, 19, 21; . z8w 
© godz. nit z. 13, 15, 19, 21; zw 
pIEALLADIUM (Ziota 7-9) — „Jel 
mta y balı, Pocz. seansów 12.30, 
` w [700 dla ZZ, 19.15, 21.30. 

XRENĄ (Inżynierska 2) Zaka- 
o biosenkie. Początek seansów 
2 godz. 14.00, 16.30, 19.00; zw. zaw. 
1.30, 
TĘCZA 


„Pirozowa, (Żoliborz,  Suzina ô) 


ygra 


przedwzześniowej, |. 


liwe o hoc 


Leon Rzendowsk ů 


po odzyskaniu niepodległości 
hodowla stale podnosiła się, a 
tempo jej wzrostu bylo najszyb- 
sze w Europie. 

Ilość trzody chlewnej od roku 
1945 do roku 1946 wzrosła o 
blisko 52 proc. a bydła o 17,7 
proc.; od roku 1946 do 1947 r. 
ilość trzody wzrosła o 78 proc., 
bydla zaś o ponad 21 proc.; od 
roku 1947 do 1948 wzrost iloś- 
ci trzody wyrażał się cyfrą 
8 proc., a bydła, tak jek w po- 
przednim okresie, cyfrą 21 proc. 

W ciągu czterech lat powo- 
jennych, pogłowie bydła zwięk- 
szyło się o 2,4 miliony sztuk, a 
pogłowie nierogacizny o 3,4 
miliony sztuk. 

Równolegle do odbudowy po 
głowia następowało powiększe- 
nie się produkcji zwierzęcej. 
Jeśli w r. 1938 przypadało na 
głowę ogółu luduości 24,3 kg 
mięsa wołowego i wieprzowe- 
go wraz z tłuszczem (bez odli- 
czenia eksportu), a w r. 1945 
jedynie okolo 6,3 kg, to w roku 
1946 wypzodukowaliśmy już 
11.4 kg, w 1947 m — 19,4 kg 
a w 1948 r. — 22,3 kg na głowę 
ludności. Jeśli przyjąć produk- 
cję na głowę 'w roku 1939 za 
100, to okaże się, że w r. 1945 
wynosiła ona jedynie 26 proc., 
w 1946 roku — 46,9 proc., w 
1947 roku — 79,8 proc. i w 
1948 roku — 91,8 proc. 

Produkcja wieprzowiny wzra 
stała jeszcze szybciej. Jeżeli 
przyjąć produkcję na głowę 
ludności w 1938 r. za 100, to w 
1945 wynosiła ona 26,6, by w 
następnych latach kolejno osiąg 
nać wskaźnik 52,5, 975 i 
wzeszcie w roku 1948 ponad 
110 w stosunku do produkcji z 
roku 1938. 

Na czym więc polega tajem- 
nica obecnych niedoborów? 
Wydaje się, że na obecną sytu- 
ację złożyły się trzy czymniki. 

Przede wszystkim trzeba u- 
względnić, iż obecnie posiada- 
my większy odsetek ludności 
miejskiej, spożywającej więcej 
produktów zwierzęcych. ` 

Prócz tego ludność wiejska 
obecnie spożywa więcej mięsa 
niż przed wojną. Wiąże się to 
z podniesieniem stopy życiowej 
na wsi, z przesunięciem środka 
ciężkości wsi od gospodarstw 
najuboższych —  małotolnych, 
do średnich, a więc lepiej sy- 


tuowanych. Szacuje się, że w 
roku 1948 na głowę ludności 
rolniczej przypadało spożycie 
mięsa i tłuszczu wieprzowego 
wyższe prawie o 2 kg w sto- 
sunku do roku 1938. Natomiast 
spożycie wśród ludności nierol- 
niczej było jeszcze nieco niższe 


niż przed wojną. 

Wreszcie trzeci czymnik wy- 
pływa z nieustannego wzrostu 
fumduszu płac, podnoszenia 
się stopy życiowej najszerszych 
mas. Tempo wzrostu zapottze- 
bowania na produkty zwierzęce 


z 


bylo szybsze od tempa rozwoju 
hodawli. 

Kierownicy naszego życia go 
spodarczego niejadnokrośnie 
zwracali uwagę że w naszym 
kraju produkcja przemysłowa 
musi wzząstać szybciej niż rol. 
nicza. Tym nie mniej konieczny 
jest taki wzrost produkcji rolni- 
czej, który by przy €oraz to 
wyższym poziomie stopy ży- 
ciowej, gwarantował wyżywie- 
na skutek uprze- 
mieiskiej 


nie rosnącej 
mysiowienia ludności 
i pozwalał na eksport związa- 
ny z wymogami bilansu płatni- 
czego. W przeciwnym wypad- 
ku produkcja rolnicza mogłaby 
się stać wąskim przekrojem ca- 
łej gospodarki narodowej. 

Podczas gdy w roku 1948 
produkcja przemysłowa osiąg- 
nęła około 140 proc. wartości 
produkcji przedwojennej, rol- 
nictwo osiągnęło około 80 proc., 
przy czym w ramach prokducji 
rolniczej, produkcją roślinna 
rozwinęła się szybciej niż zwie- 
rzęca. Jaskrawym tego wyrazem 
jest osiągnięcie w roku 1948 w 
zakresie produkcji zwierzęcej 
66 proc. stanu produkcji przed- 
wojennej. Tak więc tempo roz- 
woju produkcji rolniczej okaza- 
ło się niższe, niż tempo roz- 
woju przemysłu, a produkcji ho 
dowlanej niższe niż całej pro- 
dukcji rolniczej. 

W tej właśnie sytuacji Rząd 
powziął znaną już uchwałę, 
zmierzającą do stworzenia po- 
myślnych warunków dła hodow 
ców. Całokształt tych warun- 
ków działających zarówno do- 
raźnie, jak i długodystansowo, 
gwarantuje, że „bitwa o ho- 
dowię” zostanie wygrana, po- 
dobnie jak wygraliśmy 1 wiele 
innych bitew, które musieliśmy 
stoczyć w walce o dalszy roz- 


wój naszej gospodarki narodo- 
wej. 

Czynnikiem bardzo istotnie 
wpływającym na tempo wzrostu 
produkcji hodowlanej jest ce- 
na, a włąściwie stosunek ceny 
żywca do ceny podstawowych 
pasz, takich, iak jęczmień i ziz- 
mniąki. Szybki rozwój pogło- 
wia trzody chlewnej w latach 
1945 i 1947 tlumaczy się wła- 
ściwą polityką Państwa oraz 
dogodnym stosun- 
żywca i podstawo- 


niebywałe 
kiem cen 
wych pasz. W ciągu wielu lat 
przed wojną stosunek ceny 1 
kg żywca do 1 kg jęczmienia 
rzadko przekraczał cyfrę 6, a 
wyjątkowo w roku 1929-30 
osiągnął 10. 

Stosunek ceny 1 kg żywca 
wieprzowego do ceny 1 kg ziem 
niaków w ciągu tegoź dziesię- 
ciolecia wahał się od 20 da 23, 
wyjątkowo osiągujac we wspo- 
mnianym roku 1929-50 stosu- 
nek 40. Po wojnie stosunek ten 
w połowie 1945 r. wynosił w 
w stosunku do jęczmienia bl:s- 
ko 15, w stosunku do kartofli 
około 60, W miarę wzrostu po- 
głowia I względnego nasycenia 
rynku liczba ta stopniowo spa- 
da, utrzymując się Wszakże w 
początkach 1947 r. na poziomie: 
w stosunku do jęczmienia — 
około 10, kartofli — około 25. 

Klęska nieurodzaju w roku 
1947 spowodowała, że począw- 
szy od lata tego roku, a szcze- 
gólnie na przednówku w roku 
1948 stosunek ten zachwiał się 
i spadł poniżej poziomu mogą- 
cego uchodzić za opłacalny dla 
hodowli. Z tego właśnie wzglę- 
du przyrost pogłowia pomię- 
dzy czerwcem roku 1947, a 
czerwcem 1948 wyniósł jedy- 
nie 8 proc. 

Dobre żniwa roku 1948 zmie- 
niły sytuację 1 obecnie stosu- 
nek ceny żywca do ceny zbóż 
waha się okolo cyfry 10. 

Właśnie w interesie hodowli 
Rzęd zlecił Centrali Mięsnej u- 
stabilizowanie cen w obecnym 
momencie. Zważywszy prze- 
widziane uchwałą Rady Mini- 
strów ulgi podatkowe, trzeba 
stwierdzić, że sprawa hodowli 
znalazła nie tylko doskonałe 
warunki ekonomiczne, dorów- 
nujące dawniej dla nas nie o- 
siągalnym warunkom Danii 
czy Szwecji, ale również odpo- 


PZPR-owcy przodują w wulce 
o stłuły rozwój produkcji rolnej 


Axtyw PZPR z majątków puństwowych 


obrudował we Wrocłuwiu 


We Wrocławiu odbył się dwudniowy zjazd aktywistów kół 
PZPR przy gospodarstwach państwowych, należących do jn- 


spektoratu wrocławskiego 


Państwowych Zakładów Hodowli 


Roślin. W zjeżdzie wzisli udział przedstawiciele zarządu okrę- 
gowego Zw. Zawodowego Robotników Rolnych, Komitetu Wo- 
jewódzkicgo PZPR oraz sekretarze Í delegaci kół PZPR z dol- 
nośląskich Państw. Zakładów Hodowli Roślin. 

Zjazd obradował nad zagadnieniami wzmożenia produkcji 
zwierzęcej i roślinnej w gospodarstwach państowych oraz nad 
sprawami walki klasowej i pogłębienia sojuszu robotniczo - 


chłopskiego. 


Referat o uchwałach Kongre- 
su Zjednoczeniowego wygłosił 
przedstawiciel KW PZPR tow. 
Miłecki. 

Dotychczasowe osiągnięcia 50 
spodarcze majątków PZHR, in- 
spektoratu wrocławskiego 0- 
mówił tow. Krzeszczucki. Dzię- 
ki współzawodnictwu pracy 1 
zajęciu przez robotników, prze- 
szkolonych na kursach w Elblą- 
gu i Wrocławiu stanowisk 
rządców, magazynierów i księ- 
gowych w majątkach, w r. 1948 
poszerzono obszar ziemi upraw- 
nej, zwiększono powierzchnię 
upraw buraka cukrowego i na- 
siennego z 614 na 884 ha, mo- 
tylkowych z 389 na 593 ha. 
Dzięki starannej pielęgnacji 


podniesiono znacznie stan ho- 
dowli owiec, koni, bydła i trzo- 
dy chlewnej. W ciągu 3 lat wy- 
remontowano 76 zdewastowa- 
nych przez Niemców cukrowni, 
w których w kampanii cukro- 
wmiczej 1948 r. wyprodukowana 
300 tys. kg cukru. 

Po sprawozdaniach sekreta- 
rzy kół terenowych wywiązała 
się ożywiona dyskusja, która 
wykazała troskę o zwiększenie 
wydajności pracy jako podsta- 
wy polepszenia bytu robotni- 
ków rolnych i podniesienia sta- 
nu gospodarczego majątków. 
Dużo miejsca w dyskusji po- 
święcono zagadnieniom pracy 
kulturalno oświatowej w 
świetlicach przyfolwarcznych | 


przymajątkowych oraz koniecz- 
mości wciągnięcia w te prace 
chłopów mało i średniorolnych 
i organizowania robotników 
pracujących u bogaczy wiej- 
skich. 

Szeroko omówiono zdobycze 
nowej umowy zbiorowej, która 
o 30 proc. podnosi wynagro- 
dzenie I o 50 proc. deputaty ro- 
botników rolnych i ustala wła- 
ściwe normy również dła robot- 
ników sezonowych. 

Na zakończenie uchwalono 
rezolucję, której tekst posłano 
na ręce tow. Prezydenta Bieru- 
ta. W rezolucji tej zebrani — 
sojidaryzując się w pełni Z u- 
chwałami Kongresu Zjednocze- 
niowego zobowiązali się m. in. 
do szkolenia i podniesienia po- 
ziomu ideowego członków i 
aktywistów kół PZPR, do po- 
większenia w r. 1949 obszaru 
ziemi ornej, ulepszenia uprawy 
gleby i zwiększenia wydajności 
upraw z ha ziemi. Postanowili 
dalej zwiększyć wydatnie ho- 
dowlę rasowego bydła, koni i 
owiec, trzykrotnie zwiększyć 
hodowlę trzody chlewnej, zwięk 
szyć mleczność krów oraz roz- 
wijać akcję kontraktowania 
trzody chlewnej wśród pracow- 
ników PZHR. 


IOV lec 


wiedni klimat psychiczny. Wieś 
przekona się, że rozwój produk- 
cji zwierzęcej jest popierany 
przez Państwo, że wroga pro- 
paganda i plotki rozsiewane ce- 
lowo przez wroga klasowego w 
celu zahamowania hodowli są 
jedynie wymysłem tego wroga. 

Zwolnienie specialnie rozwi- 
niętych działów hodowli od do- 
datkowego opodatkowania — 
pozwoli na znaczne rozszerze- 
nie tego działu produkcji w go- 
spodarstwach małych i śred- 
nich. 

Temu właśnie celowi służyć 
ma szeroko pomyślana akcja 
kontraktowania. Przewidziana 
premia obok normalnej ceny 
stanowi dodatkowy bodziec e- 
konomiczny. System zaliczek 
umożliwi rozszerzenie hodowii 
tym mało- i średniorolnym go- 
spodatstwom. 

Uporządkowanie rynku zby- 
tu trzody chlewnej ułatwi zbyt 
producentom, wyzwoli ich od 
wyzysku elementów spekula- 
cyjnych, żerujących dotychczas 
zarówno na konsumencie, jak i 
producencie. 

Wszystkie te środki same 
przez się nie dadzą natychmia- 
stowych wyników, ale właśnie 
tylko taka systematyczna pra- 
ca planowana na długi okres w 
połączeniu ze środkami przewi- 
dzianymi w uchwale Rady Mi- 
nistrów gwarantuje, że przełom 
na odcinku kodowli będzie do- 
konany, i wzrastające zapotrze- 
bowanie na mięso i tiuszcze lud- 
ności pracującej bęczie mogło 
być w przyszłości w pełni za- 
spokojone. 

Uchwała KC PZPR gwaran- 
tuje, że członkowie Partii i 
wszystkie organizacje partyjne 
dołożą wszelkich starań, aby 
rozpoczynająca 
przebiegła jak najlepiej i aby ta 
kolejna bitwa na drodze do so- 
cjalizmu w całej rozciągłości 
została wygrana. 


Czyn l-majowy 
kolejarzy z Piły 


Zaloga trójki terenowej współ- 
zawodniciwa pracy odcinka te- 
jetechnicznego II klasy w Pile, 
chcąc godnie uczcić święto kla- 
sy pracującej — 1 Maja, po- 
wzięła uchwałą, w której po- 
stanawia wybudować ponad 
plan I kwartału br. — 28 km 
linii telefonicznej na odcinku 
Piłą — Białoćliwie oraz odre- 
monmiiować j zainstalować przy- 
stawkę indukcyjną na stacji 
Białośliwie. 

Kolejarze zobowiązał się wy 
komać tę pracę w darze 1-majo- 
wym, wzywając równocześnie 
swych kolegów do powzięcia 
podobnych uchwał. 

VI 


Elektrownia 
w Czchowie 


ruszy jesienią 


W Czchowie dobiegają końca 
prace przy odbudowie olbrzy- 
miej zapory wodnej. 

Prawdopodobnie już w dru- 
giej połowie roku bieżącego 
uruchomiony będzie jeden a- 
gregat o mocy 5 tys. kWh. Dru- 
gi agregat o tej samej mocy zo- 
stanie zainstalowany i urucho- 
miony w roku 1950. 

Pełne uruchomienie nowej 
elektrowni nastąpi w roku 1950. 


W Poznaniu oiwarto 
wielki państwowy 


sklep spożywczy 


W robotniczej dzielnicy Po- 
znania — Łazarzu otwarto naj- 
większy w Wielkopolsce pań- 
stwowy sklep sprzedaży deta- 
licznej artykułów spożywczych. 
Sklep ten, uruchomiony stara- 
niem Państwowej Centrali 
Handlowej, jest wyposażony w 
najnowocześniejsze urządzenia. 

Jest to już trzeci z kolei te- 
go rodzaju placówka PCH na 
terenie miasta. 

Organizuje się również dal- 
sze sklepy, które będą urucho- 
mione jeszcze w bieżącym 
kwartale na peryferiach Po- 
znania. Dotychczas w całym 
województwie poznańskim zor- 
ganizowano 29 sklepów deta- 
licznych PCH. 


się kampania” 


Rośnie eksporł 


czechosłowacki 


przez polskie poriy 


w Gdi. uruchomiono ostat- l 


nio firme spedycyjną polko- 
czechostowacką „Spedrapid'. 
Udziałlowczm nowego przedsię- 
biorstwa jest ze strony polskiej 
trna". Hanivigi, wav ze SLEGAY 
czechosłowakciej towarzystwa 
axcyjne .„Metrans*". 

Zadaniem „Spedrapidu™ be- 
dzie magazynowanie i spedycja 
całego tranzytu  czechosiowac= 
kiego. przechodzącego przez 
porty polskie, 

W eksporcie z Czechosłowacji 
przecłodzić będą przez Gdynię: 


żelazo. celuipza wyroby gaanu 
tervjne, skórzane oraz włoiien- 
nicze; w imporcie — przez port 
gdański: skóry surowe. juta, ba- 
wełna fostaty i rudy; przem 
poni szczecmiski — rudy i inne 
towary masowe. 

W br. przewidwwany jest else 
port — za pośrednictwem Gdy- 
ni — 10008) fon  czschosłowac= 
kich wyrobów  żejkZiYeh mie- 
sięcznie. Impgosterami beżą prze 
ds wszystkim kraje skandynóśw= 
skie, 


128 tys. osch korzystało w 1948 r. 
z uzdrowisk dolnośląskich 


W Solicach Zdroju odbyła się 
dwudniowa konferencja dyrek- 
torów i lekarzy uzdrowisk dol- 
nośląskich z udziałem naczel- 


nego dyrektora przedsiębior- 
stwa państwowego „Polskie 
Uzdrowiska“. Obrady obejmo- 


wały zarówno zagadnienia fa- 
chowo lekarskie, jak i admini- 
stracyjne. 

W r. 1948 z pobytu w 19 
uzdrowiskach dolnośląskich 
skorzystało 128.000 osób, w 
czym 66.500 kuracjuszy i 45.000 
wczasowiczów. Cztery stacje 
klimatyczne obsłużyjy w tym 
czasie 102.000 osób, z czego 
wczasowicze stanowili, 72.000 
osób. Wzrost liczby kuracjuszy 
w uzdrowiskach w stosunku do 


roku 1947 wynosi 29 proe, 
wzrost ilości zabiegów 36.4 proc. 
Czasokres pobytu kuracjuszy w 
zdrojowiskach również wyka- 
zaje wzrost o 24 proe. Robotni- 
cy oraz malo- i średniorolni 
chłopi stanowili $85 proe. pa- 
cjentów. 

W wyniku narad postanowio- 
no otoczyć kuracjuszy najwy- 
datniejszą opieką lekareką oraz 
wazmóc akcję kulturalno-ośw.a- 
tową. Współzawodnictwo pracy 
wśród pracowników uzdrowisk, 
mające dotychczas charakter do 
rywczy — postanowiono TOZ- 
szerzyć ma wszystkie działy 
pracy i zorganizować stałe 
współzawodnictwo między zdro» 
jowiskami. 


Kronika killarna 


18 TYSIĘCY KSIĄŻEK 
W BIBLIOTEKACH 
AKADEMICKICH 


Zarząd Główny Związku A- 
kademickiego Młodzieży Pol- 
skiej uruchomił niedawno w o- 
środkach uniwersyteckich całe- 
go kraju sieć bibliotek wydzia- 
łowych i okręgowych. 

Biblioteki wydziałowe zaopa- 
trywane są w książki i czasopi- 
sma przez wydział wydawniczy 
przy Zarządzie Głównym ZANP 
Oprócz bibliotek wydziałowych. 
czynnych jest już 16 bibliotek 
przy zarządach okręgowych. Bi- 
bliotelki te są zaopatrzone w 18 
tysięcy tomów, 1 


CIEKAWE ODKRYCIE 
KONSERWATORSKIE 
W KRAKOWIE 


Z inicjatywy konserwatora 
wojewódzkiego podjęto badania 
nad wnętrzem zabytkowej, po- 
chodzącej 2 XVI wieku, sali w 
kamienicy hetmańskiej na Ryn- 
ku. W toku prac odsłonięto na 
ścianach i sklepieniu fragmen- 
ty pierwotnej polichromii, dość 
poważnie uszkodzonej przez póź 
niejsze przeróbki i nowe war- 
stwy tynków. Na całości znaj- 
dują się drobne fragmenty ma- 
łowanych form e nieustalonej 
treści. 


Odkryciem tym zainteresował 
się Główny Urząd Konserwator- 
ski i Państwowa Pracownia 
Kcnserwacji Zabytków Malar- 
stwa. 


DOM KULTURY ROBOTNIKA 
L CHŁOPA W ŚWIDNICY 


Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w Wałbrzychu na 
rozszerzonym plenarnym posie- 
dzeniu postanowiła do końca 
1949 roxu uwruchonić w Świd- 
nicy największy na Dolnym Ślą- 
sku Dom Kultury Robotnika i 
Chłopa. 


Komitet Powiatowy PZPR 
przekazał na rzecz Domu Kul- 
tury sumę około 7 miln. zł. 


WSPÓŁPRACA KULTURALNA 
MIASTA I WSI 


Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w Świdnicy posta_ 
nowiła wezwać Powiatową Radę 
Związków Zawodowych w Dzier 
żoniowie do współzawodnictwa 
w zakresie pracy kulturalno- 
oświatowej na wsi i powiszania 
mas robotniczych miasta z ma- 
ło i średniorolnymi chłopami. 
Specjalna konferencja przedsta- 
wicieli miasta i wsi ustali w 
najbliższych dniach zasady pro- 
jektowanej pracy i współratwod- 
A Si z powiatem dzierżoniow= 
szłm. 


Z KRAJU 


NOWY APARAT 
DO POMIARÓW UGIĘCIA 
BUDOWLI 


W Państwowym Urzędzie Pa- 
tentowym został zarejestrowany 
wynalazek, który mierzy ugię- 
cia budowli, zwłaszcza mostów 
lub stropów. 

Wynaleziony aparat skon- 
struowany jest w ten sposób, 
że wałek zaopatrzony we wska- 
zówkę, umieszczony jest mie- 
dzy dwoma krążkami, naokoło 
których owinięto linke. Jeden 
koniec linki przymocowuje się 
do części budowli, np. mostu, 
drugi koniec obciąża się ciężar- 
kiem. Jakiekolwiek ugięcie mo- 


stu powoduje przesunięcie Na- 
ki i obrót wałka ze wskazówką, 
która dokładnie notuje odchy- 
lenie. 

BIBLIOTEKA WYDAWNICTW 
RADZIECKICH 
POWSTĄJE W LEGNICY 
Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej w Legnicy 
przystąpiło do uruchomienia w 
mieście stałej biblioteki wy- 
dawnictw radzieckich oraz czy- 
telni pism periodycznych Zwią- 

zku Radzieckiego, 

Ośrodek biblioteczny t czy- 
telnia powstają z inicjatywy 
młodzieży, skupiającej się przy 
klubie TPPR. 


Czy wiecie, že.. 


Naszym lasom  Szpilkowym 
na niektórych terenach, zagra- 
ża grożny pasożyt „barczatka“ 
W krótkim czasie szkodnik ten 
może zniszczyć całe połacie la- 
sów. Mis.sterstwo Leśnictwa 
przystąpiło do szeroko zakrej:- 
uej akcji niszczenia „barczat- 
k, Na apel Ministerstwa jed- 
na z rafinerii sporządziła kil- 
ka próbek nreparatu, z których 
jeden, po przeprowadzonych 
doświadczeniach, został zakwa- 
lificowany jako odpowiedni. 

Warstwa tego preparatu w 
postaci „obrączki“ zostanie na- 
łożona na pnie drzew w zagro- 
żonym odcinku lasu. Przez „0b- 


rączkę* gąsienice nie przedo- 
staną się do korony drzew. 
Praca musi być wykonana 


precyzyjnie i ukończona przed 
30 marca, tj. zanim gąsienice 


„barczatki"* rozpoczną swoją 
wędrówkę z nor w zięmi na 
drzewa. F 
ILU MAMY 
RADIOABONENTÓW 
Dokonana w grudniu ub. r. 
statystyka wykazała 874.210 ra- 
dioabonentów Z tego w woj. 
białostockim jest 18.027 radio- 
abonentów, w woj. gdańskim 
-— 54.845, w woj. kieleckim 


41.575, w woj. krakowskim 
76.5983, w woj. lube!sk'm 
32.092, w woj. łódzkim 


121.406, w woj. olsztyńskim 
16.182, w woj. pomorskim 
74.281, w woj. poznańskim 
128.010, w woj. rzeszowskim 
17.790, w woj. śląsko-dabrow- 
skim — 120.984. w woj. szcze 
cińskim — 35.906, w woj warn 
szawskim — 124.535 i w woj. 
wrocławskim — 81.014. 


ap OOOO AE e TEL IRC ROSA JE GREY SEL RSP PET PE PALE NEI Z) A A E E PR En 
Redakcja ul. Smolna 12. Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60; Red. nocna i zagran. 8-82.25; Sekret. Red. 38.82.29; Dział Miejski 8.82.27. Dział listów í tnterw. 8.51.04. Tel central redakcji: 8.82,25, 8.62.05. 8-31-04, 


m 


Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzjełni Wy 


B-66797 


mz EA 
Na marginesie 


Plan Marshalla 


* w sporcie 

W roku 1931 pan Jacques 
Goddet był naczelnym redak- 
torem pisma francuskiego 
„L'Auło* i prowadził zaciek- 


łą propagandę w służbie Hit- ; 


lera i rządu Vichy. W roku 
1949 tenże pan Goddet jest 
naczelnym redaktorem inne- 
go pisma sportowego pod na- 
zwą „L'Equipe“. 

Oczywiście, że tego rodzaju 
długołetni į nieprzerwany staż 
teoretyka sportu czyni z pa- 
na Goddet człowieka prede- 
stynowanego do orgańnizowa - 
nia wielkich imprez sporto- 
wych. Toteż powierzono mu, 
zresztą już po raz trzeci z 
rzędu, organizację słynnego 
wyścigu kolarskiego „Tour 
de France“. 


Pan Goddet chcial byé ory- 

ginalny i nowoczesny. Prze- 
jal się tak gleboko ideą chur- 
chillowskich stanów zjedno- 
zonych Europy, że postano- 
wii realizować je przynaj- 
mniej na swoim wąskim od- 
cinku sportowym. Zaprojek- 
łował przeto trasę wyścigu, 
która, nie zważając na grani- 
ce państwowe, ma prowadzić 
nie tylko dookoła Francji, ale 
zawadzi o Włochy, Szwajca- 
rig, Belgię i.. frankistowską 
Hiszpanię. Do Bizonii pan 
Goddet nie chce jakoś posy- 
łać swoich zawodników. Może 
uznał po prostu, że w myśl 
nowych tes jego ainerykań- 
skich protektorów, Alzacja è 
Lotaryngia stanowią część ca- 
łości, która winna być przy- 
łączona do Zagłębia Ruhry i 
wobec tego eq dosyć repre- 
zentatywne dla udziału szowi- 
nistycenych Niemiec we wspól 
nocie europejskiej. Przecież 
p. Goddet w „Auto“ był rzecz 
nikiem ugody z Niemcami, a 
więc oddania im tych prowin- 
cji. 
"Trasa pana Goddet biegnie 
między innymi przez Irun, 
które ongiś było miejscem 
przyjaznego , spotkania Hitle- 
ra i Franco. i 

Nie wiadomo, jak odniosą 
się zawodnicy francuscy t cu- 
dżożiemscy do tego kosmopo- 
lityzmu pana Goddet. 
"Albowiem. wielu żawodni - 
ków pojedzie z pewnością w 
czerwonych koszulkach. Tego 
rodzaju strój mógłby się stać 
dla nich przyczyną . pewnych 
przykrości w pełnej byków i 
faszystów Hiszpanii 
Franco. 


TRYBUNA LUDU 


Wiadomości sporitawe 


Dziedzic akademickim mistrzem światła 


w kombinacji norweskiej 
Polske zdobywa dwazłoie medale w SpindlerovymMlynie 


W dalszyrn ciągu VIII Zimo- 
wych Akademickich Mistrzostw 
Świata, rozgrywanych w Kar- 
konoszach w  Spindlerovym 
Mlynie, narciarze polscy odnie- 
áli piękny sukces, zdobywając 
dwa ziote medale. Młody nasz 
utalentowany zawodnik, Dzie- 
dzic, oprócz medalu, zdobył za- 
szczytny tytuł akademickiego 
mistrza świata w kombinacji 
norweskiej (bieg i skok). 

Rozegrany bieg narciarski na 
dystansie 18 kilometrów, zali- 
czony również do kombinacji, 
zakończył się zwycięstwem 
Kwapienia, który zdobył pierw- 
szy złoty medal dla Polski. Bieg 
odbył się w dość ciężkich wa- 
runkach atmosferycznych. Wy- 
niki jego były następujące: 


1) Kwapień (Polska) — 1:19:22 
2) Zaturcysky (CSR) — 1:19:34 
3) Dziedzic (Polska) -~ 1:19:46 
4) Simounek (CSR) — 1:20:03 
5) Hlacz (CSR) — 1:20:21 
6) Marousek (CSR) — 1:21:17 

Reprezentant Finlandii był 


dopiero na dziewiątym miejscu, 
a pozostali Polacy zajęli nastę- 


, Uroczystości 
jubileuszowe PZN 


Zakopane. — W dniu 2 lute- 
go odbyły się w Zakopanem u- 
reczystości jubileuszowe  30-1e- 
cia Polskiego Związku Nargiar- 
skiego. Po defiladzie z udziatem 
około 400 zawodników, odbyła 
się w sali teatralnej „„Morskie- 
go Oka“ akademia jubileuszo- 
wa, w czasie której zasłużony 
działacz na niwie narciarstwa, 
dr Załuski, wygłosił apel do 
młodzieży. 

Po przemówieniach przedsta- 
wicieli władz, organizacji i 
związków sportowych, nastąpi- 


ło wręczenie złotych i grebr- 


nych odznak działaczom zasłu- 
żonym dla rozwoju narciastwa. 
Złote odznaki PZN otrzymali 
również: premier, tow. J. Cy- 
rankiewicz, ministrowie: Bara- 
nowski, tow.  Skrzeszewski i 
tow. Wolski, poseł Arczyński, 
Kornel Makuszyński i pionier 
narciarstwa, Stanisław Bara- 
basz. 


Druga porażka 
Kanady 


SZWECJA — KANADA 4:2 

SZTOKHOLM. — W rewanżo- 
wym spotkaniu międzypaństwo- 
wym, reprezentacja hokejowa 
Kanady przegrała x reprezen- 
tacją Szwecji -w stosunku 2:4 


gen. | W poprzednim meczu Szwedzi 
(Yale) | zwyciężyli Kanadyjczyków 2:0. 


pujące lokaty: 11 — Kaczmar- 
czyk, 12 — Stupko, 17 — Samek- 
Gąsienica i 19 — Borkosz.. 

Po ostatecznym obliczeniu 
wyników konkursu. skoków i 
biegów, tytuł akademickiego 
mistrza świata na rok 1949 w 
kombinacji norweskiej zdobył 
Dziedzic (Polska) z notą 427,39 
pkt. Wicemistrzem Świata został 
również Polak, Kwapień, z no- 
tą 411 pkt. przed Kaczmarczy- 
kiem (Polska) — 388,75 pkt. Na 


czwattym miejscu uplasował 
się zawodnik czechosłowacki, 
Kumpost, z notą 372,15 pkt. 
Zajęcie przez Polaków trżech 
pierwszych miejsc w kombina- 
cji norweskiej na VIII Zimo- 
wych Akademickich  Mistrzos- 
twach Świata, jest wielkim suk- 
cesem naszego narciarstwa, Któ- 
re stopniowo uzyskuje utcaco- 
ną swą czołową pozycję w Eu- 
ropie środkowej i z roku na rok 
polepsza swój poziom. 


W biegu na dystansie 8 kilo- 
metrów w konkurencji kobiecej 
mistrzostwo zdobyła Strzizova 
(CSR) w czasie 40:20, przed swą 
rodaczką, Mecisovą. Polka, Stop- 
kówna, zajęła siódme miejsce w 
czasie 48:06. 


W czwartek rozegrane będą | 


konkurencje łyżwiarskie w jeż- 
dzie figurowej oraz konkuren= 
cje zjazdowe mężczyzn i kobiet, 
zgłoszonych do kombinaeji al- 
pejskiej (zjazd i slalom). 


Na ringach bokserskich 
Bnżkiewicz nadal w słabej formie 


ŁÓDŹ — SZCZECIN 12:4 

SZCZECIN. Międzyokręgowe 
spotkamie bokserskie Łódź — 
Szczecin, zakończyło się zwy- 
cięstwem gości w stosunku 12:4. 
Drużyna łąjzka przewyższała 
gospodarzy lepszym wyszkole- 
niem technicznym i kondycją. 

Wyniki techniczne walk: w 
wadze muszej — Kargier (Ł), 
wypunktował Niemczyka, wy- 
grywając wysoko AI i III run- 
dę; w koguciej — Wierzbicki 
(S) zwyciężył przez technicz- 
ny k. o. w pierwszym starciu 
-Mateckiego; w  piófkowej 
Możdżyński (S) wypunktował 
Mazura; w lekkiej — Krawczyk 
(Ł) wysoko wypunktował. nie- 
czysto walczącego, Sadowskie- 
go; w półśredniej — Olejnik 
(Ł) zmusił do poddania się w 
drugiej rundzie Zasziofta; w 
średniej — Magdziarz (S) prze- 
grał w trzecim starciu przez 
k. o, z Trzęsowskim; w pól- 
ciężkiej — Pisarski (Ł) poko- 
nal ma punkty Wierzbow:cza; 
w ciężkiej — Niewadził (Ł) po- 
konał na punkty ambitnego 
Janaska. 

Widzów 3.000. 
WYBRZEŻE—POMORZE 9:7 

BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy 
odbył się międzyokręgowy mecz 
bokserzki  Wybrzeże—Pomorze, 


zakończony nieznacznym zwy- 
cięstwem pięściarzy Wybrzeża 
w stosunku 9:7. Obie reprezen- 
tacje wystąpiły w osłabionych 
składach, 

Wyniki techniczne walk (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Wybrzeża): 

W wadze muszej — Miller 
uległ na punkty Piwońskiemu; 
w koguciej — Gignal w naj- 
ładniejszej walce dnia wy- 
punktował nieznacznie Licaua; 
w piórkowej Antkiewicz zwy- 
ciężył na punkty  Glontaka, 
Antkiewicz wykazał słabą for- 
mę; w lekkiej — Kużmiński, 
po równorzędnej walce, uległ 
na punkty Picirowskiemu; w 
półśredniej — Musiał zremiso- 
wał z Palińskin; w średniej — 
Kwiatkowski pokonał wysoko 
ha punkty Dembowskiego; w 
półciężkiej — Flisikowski prze- 
grał na punkty ze Zmorzyń- 
skim; w ciężkiej — Białkowski 
wypunktował słabszego fizycz- 
nie i technicznie, Chyłę. 

Widzów 4.000. 


„PAFAWAG” — ŁKS 9:7 
W SPOTKANIU JUNIORÓW 
WROCŁAW. Zapowiedź pierw 
szego po wojnie międzyklubo- 
wego spotkania boxserskiego 
juniorów _ między 


ŁKS-u (Łódź), a miejscowym 
„Pafawagiem', wywołała we 
Wrocławiu duże  zainteresowa- 
nie, gromadząc w Hali Ludo- 
wej około 4 tys, widzów. Mecz 
wygrali juniorzy „Pafawagu“ 
w stosunku 9:7. Najlepszą 
walkę stoczono w wadze mu- 
szej, gdzie rewelacyjny 16-letni 
Sawicki („Pafawag”), pokonał, 
po niezwykle emocjonującej i 
stojącej ra bardzo wysokim 
poziomie walce, utalentowane- 
go juniora łódzkiego —  Get- 
linga. y 

Wyniki techniczne walk: (za- 
wodnicy ŁKS-u na pierwszym 
miejscu): - 

W wadze papierowej — Dę- 
bisz II zremisował z Bergie- 
rem; w muszej — Getling prze- 
grał z Sawickim; w koguciej — 
Kasprzak przegrał wysoko na 
punkty z Czajkowskim; w piór- 
kowej — Pietrzak przegrał na 
punkty z Kucharskim; w lek- 
kiej — Dębisz I wygrał, po ży- 
wej i stojącej na niezłym po- 
ziomie walce, z ambitnym Po- 
powskim; w półśredniej — Lu- 
kelski przegrał na punkty z 
Jordanem; w średniej — Kie- 
rus wygrał na punkty z Po- 
lanczykiem;” w półśredniej 
Wieczorek pokonał na punkty 


drużyną | Smyka. 


i aarep "2 Tasih woman > aner- kati it » : każ 
Polska reprezentacja Związków Zawodowych na chwilę przed odlotem do Helsinek. Stcją 
od lewej: Bteo, Jaskóła, Nowara, Chychła, Kazimierczak, Rodak, Bazarnik, Grzywocz 


i Liedtke. 
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-Polska-Finlandia 10:6 
Chychłe skrzywdzony przez sędziów 


Chychła 
HELSINKI. 
kanie reprezentacji 
Zawodowych Polski i Finlandii 
rozegrane w-Helsinkach zakoń- 
czyło się zwycięstwem pięścia- 
rzy polskich w stosunku 10:6. 
Według zgodnej opinii obser- 
watorów, Polakom należało się 
zwycięstwo wyższe o dwa punk- 
ty, gdyż w wadze półśredniej 
sędziowie skrzywdzili polskie- 


Pierwsze spot- 


4 go zawodnika Chychłę, przy- 


znając niesłusznie zwycięstwo 
Finowi Laako. 

Wyniki techniczne walk: w 
wadze muszej Liedtke (P) prze- 
grał na punkty z Quistem (F), 
w koguciej Grzywocz (P) wy- 
grał na punkty z Hutenenem 
(Œ) w piórkowej Bazarnik (P) 
przegrał w drugiej rundzie 
przez k.o. z Piispą, w lekkiej 
Rodak (P) wygrał przez t.k.o. z 
Lehtą (F), w półśredniej Chych- 
ła (P) przegrał na punkty z La- 
ako (F) w średniej Nowara 
(P) wypunktował olimpijczyka 
Suominena (F), w półciężkiej 
Jaskóła (P) wygrał na punkty 
z Nissinenem (F) i w ciężkiej 


Związków | Stec (P) wygrał w drugiej run- 


dzie przez t.k.o. z Seliversto. 
Stec stoczył w tym dniu naj- 
piękniejszą walkę w swoim 
życiu. f 
Widzów było ponad 7.000 i 
znaczna część z nich demonstro-' 
wała przeciwko werdyktowi sę- 
dziowskiemu, krzywdzącemu 
polskiego pięściarza Chychłę, 


Misirzostwa Ligi Hokejowej 


„SIŁA* (GISZOWIEC)— 
AZS (POZNAŃ) 7:1. 

POZNAŃ. — Rewanżowe spot 
kanie o mistrzostwo Ligi hoke- 
jowej, rozegrane w Poznaniu, 
między miejscowym AZS-em a 
„Siłą* z Giszowca, zakończyło 
się wysokim i w pełni zasłużo- 
nym zwycięstwem „Siły“ w sto- 
sunku 7:1 (2:0, 3:0, 2:1), Mecz 
stał na przeciętnym;poziomie i 
rozegrany został przy wybitnej 
przewadze drużyny z Giszowca. 

Bramki dla „Siły* zdobyli: 
Gburek II — 3, Wróbel I, Ba- 
dura, Wróbel IM i Twardzik — 
po 1. Jedyny punkt dla drużyny 


mistrzostwo Ligi, 


poznańskiej zdobył Primke, Wie 
dzów 1.500. 
LEGIA — GWARDIA 
(BYDGOSZCZ) 5:1 
BYDGOSZCZ. — Na lodowi- 
sku ZS „Gwardia* w Bydgosz- 
czy odbył się mecz hokejowy o 
w którym 
„Lega“ (Warszawa) pokonała 
„Gwardię“ (Bydgoszcz) w sto- 
sunku 5:1 (1:0, 2:1, 2:0). 
„Gwardia“ przeciwstawiła, 
wyższości technicznej i więk- 
szej rutynie „Legii“, ambitną i 
ofiarną grę. Honorową bramkę 
dla „Gwardii* zdobył dr Zieliń- 
ski, Widzów 3 tyś. 


Związki Zawodowe kształcą 
przedowników łyżwiarstwa 


(W dniu 1 lutego rozpoczął się 
w Karpaczu miesięczny Kurs 
łyżwiarski dla przodowników w 


jeździe szybkiej i figurowej. Bie- | 


rze w nim udział 30 łyżwiarzy i 
łyżwiarek, rekrutujących się z 
klubów związkowych. KCZZ za- 
opatrzyła uczestników kursu we 
wzorowy sprzęt do jazdy figu- 
rowej i szybkiej. Przeszkoleni 
na kursie łyżwiarze będą przo- 
downikami jazdy figurowej i 


szybkiej w kołach i zrzeszeniach 
sportowych KCZZ. 


„Główny Urząd Kultury Fizy- 
cznej przydzielił na kurs w cha- 
raxterze instruktorów łyżwiar- 
stwa: A. Bursche i B. Łanicw= 
ską w jeździe figurowej oraz 
Głodkowskiego w jeździe szyb- 
kiej. Kierownikiem kursu jest 
wicemistrz Polski w jeździe fi- 
gurowej, Staniszewski. 


Pokaz gimnastyczny w Katowicach 


W środę, w sali Filharmonii 


Śląskiej w Katowicach, odbył . 


się pokaz gimnastyczny z udzia- 
łem zawodników  reprezantacji 
Czechosłowacji i Polski. Pokaz, 
który był doskonałą propagan- 
dą gimnastyki, zgromadził po- 
nad 3.000 widzów. Najefektow- 
niej wypadły ćwiczenia na drąż- 


Ha- 


ku, poza tym pokaz obejmował 
ćwiczenia dowolne, na porę- 
czach, na drążkach i koniu z łę- 
kami. i 
Z zawodników czeskich wy- 
różnili się: Rozicka i Benetka; 
z Polaków: Szlosarek, Kulik, 
Radojewski i Gaca Paweł. 


Dawniejszy zarządzający domem — jest w zarządzie 
miejskim; magazynier otworzył sklep z komisem, 
handluje żyrandolami, maszynkami do robienia lo- 
dów, bielizną członków aktywu; urzędnik bankowy 
został literatem, pisuje w miejscowej gazecie, wy- 
stawia fiihrera; współpracownik komisariatu zdro- 
wia sprzedaje Włochom ukradzione Niemcom sulpha- 
midy i zaklina się „wyleczę w ciągu trzech godzin“; 
rekwizytor wyszukuje Żydów i po otrzymaniu od 
Niemców premii śpiewa: „Marcysia męża chciała... *; 
krojczy wrzeszczy u siebie na podwórzu, że jest obec- 
nie „folksdojczęm*, a powątpiewającym okazuje za- 
świadczenie z pieczęcią. 

„Mleko zbierane“ wzdycha wujaszek Lonia, „młodzi 
poszli do wojska, fabryki ewakuowane. Któż pozostał? 
Kobiety z dziećmi, inwalidzi, albo przypadkowi, jak 
my z tobą. Niewielu takich. No i męty' nabrały 
odwagi..." 

" W Kijowie dużo jest teraz żołnierzy — Niemcy, Ru- 
muni, Węgrzy, Włosi. Zatrzymują się tu w drodze na 
front. Dodają sobie odwagi i przesądnie chowają na 
piersiach talizmany, mówią, że wkrótce zajmą całą 
Rosje, potem pójdą na Indie, ale dostają drgawek na 
dźwięk karabinowego wystrzału. Niemcy trzaskają 
fotoaparatami, zdejmują się na tle ruin. Rumuni usi- 
łują coś sprzedać albo kupić. Włosi śpiewają, _ plują. 
podsuwają się do straganów, żeby gwizdnąć jakiś dro- 
biazg. Wujaszek Lonia mówi: „Mimo wszystko, ci za- 
chowują jakieś pozory, Niemiec poprostu odbierze, 


a Włoch czeka, aż się człek odwróci, znaczy się, — 


wstyd mu...*. Od wschodu wiozą rannych, ci już nie 
myślą o Indiach; wspominają zimno, „katiusze”, 
śmierć. Czasami Niemcy pędzą wziętych do niewoli 
krasnoarmiejców; kobiety: patrzą na nich w przygnę- 
bieniu, starają się przekazać nieznacznie bułkę, jajko, 
kawałek słoniny. A Niemcy krzyczą „prędzej“ i biją 
jeńców kolbami. A 
Wszędzie widzi się napisy: „Tylko dla Niemców“, 

Halinka-powiedziała do wujaszka Loni: „Obudzimy się 
kiedyś i zobaczymy na niebie „tylko dla Niemców“. 
Niemieckie są teatry, kina, kluby, restauracje. Niem- 
cy zaciągają dziewczęta na wieczorki taneczne. Dziew- 
częta chowają się, ubierają w łachmany, niektóre 
smarują twrze sadzami, a sąsiadka Halinki ogoliła so- 
bie głowę na goło. Któż spaceruje z Niemcami? Jest 
takich niewiele, ale znowu i one rzucają się w oczy, 
Jedna pyszni się ogromną torebką z dermatoldu, inna 
wylała na siebie cały flakon perfum, trzecia opowiada, 
jak ją wozili a później upoili szampanem. Dawna kas- 
jerka domu tewarowego Nina powiedziała do wuja 
Loni: „To nie to, co nasi, są delikatni, całują rączki..." 
Ludzie odwracają się od takich, przezywają je „nie- 
miecką ściółką”, „niemieckimi 'owczarkami*. Halinka 
słyszała, jak Slepiec pod cerkwią śpiewał przeciągle 
i ponuro: 

Ucżesanie nosisz, jak niemieckie lala 

Kręcisz się jak fryga i malujesz twarz, 

A gdy sokół wróci, na nic loków fale, — 

Minie cię z pogardą, młody chłopiec nasz.. 


Później mówiono, że ślepego zabrali Niemcy, ` 

Często rozlegają się wystrzały, strzela się na prze- 
strogę, po pijanemu, z przestrachu. Ludzie mówią, że 
po nocach strzela się również do Niemców — na Lip- 
kach, to znów w Słobodce, lub na ulicy ' Korolenki. 


Gdybym tak wiedziała — kto to strzela, myśl 
linka. Może w mieście pozostali nasi ?... 

Zima. była długa. Haliuka stawała się coraz bardziej 
i coraz bardziej smutna. A wujaszek Lonia nie mógł 
jej pocieszyć, sam mawiał: „Ciężko umierać — nadziei 
mało“... I to Halinka zobaczyła pod swoimi drzwiami 
kartkę, Rozwinąwszy ją, Halinka wydała. okrzyk, od- 
ruchowo spojrzała na sufit, jak gdyby papierek spadł 
z nieba. Czytała i jeszcze raz odczytywała: 


„Obywatele m. Kijowa! 

Nie wierzcie kłamliwym wiadomościom Niemców. 
Koło Moskwy hordy niemieckie są rozbite. Hitler 
zmuszony jest do przerzucenia wszystkich Sił na 
Wschód. Niedaleka jest godzina, kiedy Amerykanie 
i Anglicy wylądują w Europie. Niemieckie miasta po- 
znały, co to jest bombardowanie. We wszystkich pod- 
bitych krajach toczy się wojna ludowa. Radzieccy par- 


tyzanci na Ukrainie i Białorusi codzień uderzają na. 


tyły wroga. Niefcy nie zdobyli Moskwy. Niemcy nie 
zdobyli Leningradu. Bliska jest godzina, kiedy Armia 
Czerwona uwolni nasz przepiękny Kijów. Nie pracuj- 
cie na Niemców! Nie wierzcie Niemcom! Bądźcie 
prawdziwie radzieckimi ludźmi! Jeżeli posiadasz broń, 
zabij Niemca! Jeżelį nie masz broni, zdobądź ją i za- 
bij Niemca! Pamiętajcie słowa poety: „Nikoli, nikoli, 
nie budie Wkraina — raboju nimećkich katiw*! Prze- 
każcie ulotkę towarzyszom! Niech żyje Radziecka 
Ojczyzna! Niech żyje nasz Stalin, nasza Partia, nasz 
Lud! 
i Kijowscy komsomolcy!“ 
Halinka nie wytrzymała, pobiegła do wujaszka Leni, 
zaczęła mu to czytać i ze wzruszenia popłakała się. 
Później przypomniała sobie: ; 
— Wiesz, taka jestem głupia — wydało mi się, że 
to zrzucono z samolotu. A przecież znalazłam to pod 
drzwiami... 


Roześmiała się — po raz pierwszy wesoło, jak 
przystoi Śmieszce. | 

Wujaszek Lonia długo patrzył na blade, rozpływa” 
jące się litery. 

— To tutaj odbili... Dzielni są! Twoi towarzysze, 
Halinko... 

Teraz to i umrzeć nie jest strach... 

— Gdybym mogła ich odnaleźć!... 

Wujaszek Lonia był człowiekiem dobrym, o charak” 
terze słabym, brak mu było silnej woli: dlatego swego 
czasu nie został inżynierem, dlatego nie ożenił się, dla” 
tego nigdy w życiu nie nie zrobił po swojeum, nie dy- 
skutował, a jeśli go krzywdzono, to mrugał mdł 
oczami krótkowidza i nic nie odpowiadał. f [| 

Był piękny dzień marcowy. Słońce już dogrzewało: 
Wuj Lonia siedział na bazarze ze swoimi zapalniczka” 
mi i myślał: jednak to dobrze, że już wiosna, jakoś ja” 
śniej na duszy... Podszedł młody Niemiec. Od razu 
wydał się wujowi Loni niebezpiecznym, ale na wycofa“ 
nie się było już za późno. Niemiec wziął zapalniczkć 
pokręcił ją w rękach, odrzucił i rzekł łamanym języ” 
kiem rosyjskim: 

Nie dobra!.. Wszystko russ nie dobra!.., 

Wuj Lonia zamrugał, nic nie odpowiedział. Niemieć 
strącił mu z głowy czapkę z nausznikami i zarycz 
śmiechem: i r 

— Ti sobaka!.. Wszystko russ sobaka!... 

Trudno wyjaśnić, co zaszło w sercu wuja Loni: nie 
był przecież żadnym bohaterem, majstrował zapalnicz” 
ki, pięć minut temu cieszył się wiosną. A oto wyrw 
ło się, odrzekł Niemcowi słowami, które mu utkwił. 
w głowie: 

- — Moskwy nie wzięliście! Leningradu nie wzić” 
liście! Prędko i stąd pójdziecie!... 

Niemiec zagwizdał, podeszli inni; wuja Lonię PO 
wleczono, 


(dom) 


